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Memorjał ambasadora Patka 
Narady w Białym Domu bez wyniku 

WASZYNGTON. 26. 4. Równole
gle t rozmowami Roosevelta z Mac 
Donaldem I Herrlotem odbywa się 
tywa wymiana poglądów miedzy 
ambasadorem Patkiem a przedsta
wicielami państw, wchodzących w 
cklad Małe] Ententy. Ambasador 
Patek złożyć ma departamentowi 
stanu memoriał, odzwiercladlalacy 
program, ustalony ostatnio na kon-
ferencB w Bukareszcie przez blok 
państw agrarnych. 

Prawdopodobnie departament 
atamu zaznajomi sie bezpośrednio 
s poglądami Polski i Małej Ententy 
w sprawach beżacych przed przy 
tezdem do Waszyngtonu włoskie 
go mnrstra finansów Junga. 

. WASZYNGTON. 26. 4. W kołach 
<Jyp!omatyczmych kraża pogłoski, 
łż miedzy ekspertami Ameryki i An 
jrlji doszło do porozumienia w spra 
•wie graitcy dewaloryzacji waluty 
złotej. Przypuszczają, iż walory
zacja postępować będzie .stopnio
wo przez systematyczne obniżenie 
stopy procentowego pokrycia zło
tem emitowanych banknotów 
przez banki emisyjne. Decyzja ta 
pozwoliłaby na dystrybucję złota 
szczególne wśród krajów, które 
odczuwają jego brak. 

Nadwyżka złota mogłaby być /u 
żyłkowana zgodnie z planem Roo-
seyelta na zorganizowanie miedzy 
narodowego banku, który pomaga
jąc krajom, pozbawionym zupełnie 
oparcia złotego. - odegrałby rolę 
międzynarodowe) izby kompensa-
cyłnał H'a światów ego r»chu złota. 

LONDYN. 26. 4. — W kołach 
giełdowych utrzymuje sie pogło
ska jakoby w Waszyngtonie doszło 

Dymisja 
rzędu estońskiego 
TALLIN, 36.4. — Gabinet Paetsa 

podał sie do dynwsii w związku • z 
•stąpieniem dwu ministrów, nale-
facych do. partS centrowej. 

do cichego porozumienia w spra
wie przyszłe] stabilizacji funta na' 
poziomie około .3,81) dolara. 

Stery miarodajne jednakże i or
gan City londyńskiej „Fmancial 
Times" zaprzeczają, tej wiadomo
ści. 

WASZYNGTON. 26. 4. Sekretarz 
stanu HuM wydal śniadanie, w któ-
rtm wzięli udział Mac Donald. Her 
riot oraz premier Kanady Benuet. 

flerriot po śniadaniu udał sie do 
Bałego Domu. gdzie kontynuował 
rozmowy z Rooseveltem, który na 
stępnie podejmował Herriota i Mac 
Donalda obiadem. 

Mac Donald wyjeżdża jutro z 
Waszyngtonu. 
Herr ot zachwycony 

PARYŻ. 26. 4. Według ostatnich, 
informacyj, jakie nadeszły z Wa
szyngtonu w rozmowach RooseveJ 
ta z Herriotem byfa rzekomo rów 
nież poruszania sprawa długów wo 
ienych. 
Przedstawicielowi „Intra<rasigeant" 

Herriot oświadczył, iż St. Zjeda., 
Francja i Anglia zgodnie uznały ja 
ko konieczne jaknajszybsze zwo
łanie . światowej konferencji eko
nomicznej. 

WASZYNGTON. 26. 4. Herriot 
oświadczył: prezydent Rooseve!t 
najwidoczniej znakomicie rozumie 
Francje i interesujące ją zagadnie
nia. Nasze pierwsze spotkania i na 
sze rozmowy zachwyciły mnie. 
Rozmowy te. natury ogóraej, utrzy 
mane były w tonie niezmiernie 
serdecznym. 

Wychodząc z Białego Domu Her 
riot oświadczył, że Roośevelt 
przedstawił mu całkowity program 
obejmujący sprawy stabilizacji go
spodarczej świata, kwestie rozbro
jenia i rewizje długów wojennych. 

PARYŻ. 26. 4. Korespondent spe
cjalny „L'Informat'on" donosi z 
Waszyngtonu, iź Herriot przedsta 
wiając prezydentowi Roosevełtowi 
stanowisko rządu francuskiego w 
sprawie rozbrojenia zastrzegł sie, 
że przyznane Niemcom równou
prawnienia winno sie odnosić za-

Funf i dolar 
na giełdach europejskich 

Trwająca od wtoTku zwlżka 
ftmta szerfinga postępuje w dal 
tzym ciągu. 

Na giełdzie paryskie] notowa
nie dewtizy londyńskiej spadło 
dziś na 87.15, czyli o jeden frank 
ua jednym flincie w stosunku do 
dnia wczorajszego, a o całe 2 
franki w stosunku do notowań 
C»n;edz:aifkowyclh. 

W Zurychu dewizę angielską 
notowano w połudne 17.77 
(wczoraj 18.05). 

Na giełdzie londyńskie] zniżka 
funta jest nieco mniejsza, niż na 
Jnnyoh giełdach europejskich. 

W stosunku do dewizy parys
kiej funt zniżkował od wczoraj z 
88.03 na 87.31 o g. 12-ej, a w s-to 
sunku do dewizy szwajcarskiej 
spadł w tym samym czasie z 
1753 i pól na 17.81 
.W stosunku do złotego funt 
spadł w Londynie z 31.00 na 
30.87, a w Warszawie na 30.65. 

Dolar amerykański poprawi? 
dz/ś swój kurs, aczkolwiek w 
stopniu bairdzo nieznacznym. 
. Na giełdzie warszawskie] no
towano czek na Nowy Jork 8.07 
— 8.08, a (cabei 8.09 — 8.11. 

Na giełdzie paryskie] 22.95 
(wczoraj —22.87). 

Na giełdzie zurychskiej 4.68 
(wczoraj — .4.65). Ze względu 
na równoczesny spadek funta 
Na giełdzie londyńskie] dolar 

podniósł sfę w znaczniejszym 
stopniu. O godzinie I3-ej noto
wano — 3.79 doi. za jeden funt, 
gdy wezwali wieczorem 4.84 i 
jedna czwarta. 

równo do zbrojeń lądowych, jak 
[również do zbrojeń morskich. 

Francla za zlofem 
PARYŻ. 36. 4. — Rada ministrów 

pod przewodnictwem prezydenta 
Alberta Lebruna na wniosem mi
nistra Bonneta wypowiedziała 
się za koniecznością jaknaj-
szybszego ustotóKzowamia walut, 
jako warunku powrotu zaufania. 

Oficjalny komunikat podkreśia, 
iż dotychczasowe rozmowy mię
dzy Herrotem i Rooseveltem mia 
ły wyłącznie charakter nawiązania 
kontaktu. 

Budżet Anglii 
LONDYN. 36.4. — Kanclerz skar

bu NeyiNe Chamberlain wygłosił 
w labie Omiń expose budżetowe. 

Ncvi|le Chamberlain zapowiedział 
wniesienie prolektu zwiększenia fundu 
szu stabilizacyjnego funta, który w 
pewnych momentach byl poważnie na
ruszony. 

Minister dodał, źe zostało to zdecy
dowane przed poraucemiem parytetu 
złota przez Stany Zjednoczone. 

Cbocai syitoacła wytworzona ostat
nio wywołuje pewion nieipokói. Nevrlle 
Chaittbeirtan spodziewa sio, ze nowe 
zarzadzena Rooseyelta beda sprzyjać 
ustaleniu wzajemnego zaufania. 

Dochody budżetowe Anglii. pbMczame 
sa na 698.777.000 fantów, wydałko zaś 
na 697.4S6.000 funtów. Nadwyżka bu
dżetowa wymosi 1.291.000 fantów. 
r Chamberfaśn oświadcza, że pesymizm 

co do perspektyw finansowych jest nie 
uzasadniony, podkreślając, że powrót 
dobrobytu zależny łest od współpracy 
międzynarodowej. 

Zwołanie Zgromadzenia Narodowego 
Wybór Prezydenta w dniu 8 maja 

w Warszawie 
Ze źródeł miarodajnych dowia 

dujemy się, iż w dniu wczoraj
szym P. Prezydent Rzpiitej pod
pisał dekret, zwołujący Zgroma
dzenie Narodowe dla wyboru no 
wego Prezydenta. Termin Zgro
madzenia został wyznaczony 

na dzień 8 maja, 
miejsce Zgromadzenia natomiast 
na Zamku w Warszawie. 

Dekret ten został zgodnie z 
prz opisem konstytucji kontrasyg 
nowany przez prezesa rady mini 
straw p. Prystora, który o g. . 5 
p.p. z*oźył wizytę marszałkowi 
Sejmu Switalskiemu i wręczy! 
mu zarządzenie P. Prezydenta. 

Marszalek świtelski po otrzy

maniu dekretu roześle wezwania 
do wszystkich posłów i senato-' 
rów, które zawierać będą godzinę 
samego Zgromadzenia. 

Dekret ten będzie ogłoszony w 
„Monitorze Polskim", razem z 
wezwaniem przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego do 
członków tego Zgromadzenia. 

* 
Prezes rady ministrów Prystor 

udał się wczoraj przed połud
niem na Zamek, gdzie został przy 
jęty nrzez P. Prezydenta Rzeczy 
pospoBtej na dlt&szej audjenejf. 
W czasie wizyity p. premier in
formował Prezydenta o bieżą-: 
cych pracach rządu. 

Proces Gorgonowej w... Warszawie 
Badanie inł. Zaremby: Czy Gorgonowa złamała rąke Romusi 

Jak to donosimy na str. 2-ej, sąd 
w Krakowie zwrócił sie o pomoc 
w szybszem ukończeniu procesu do 
warszawskich wiadz sadowych i 
za-żadal dodatkowego przesłucha
nia inż. Zaremby w drodze rekwi
zycji. 

Prośba sądu 
krakowskiego 

Telegram w tej sprawie brzmiał: 
KRAKÓW. 26.4. g. 10 m. 30. 
„Pan wiceprezes sądu apelacyj

nego w Krakowie, dr. Jendl, prosi 
pana Prezesa Sądu Okręgowego w 
Warszawie, w sprawie karnej prze
ciwko Emilji Margericie Gorgono
wej, której toczy się rozprawa 
główna w tutejszym sądzie, o 
natychmiastowe wezwanie w dniu 
dzisiejszym t. j . 26.IV 1933 Henry
ka Zaremby, zamieszkałego w 
Warszawie przy ul. Chmielnej 21 
m. 3, tel. 415-76, wraz z córką Ro-
musią do sądu w Warszawie i prze 
sfcuchanie Henryka Zaremby, na o-
koliczności, czy prawdą jest, źe 
matka jej Gorgonowa złamała jej tę 
kę, kiedy i wśród jakich okolicz
ności. A jeśli świadek Zaremba nie 
wykluczy tego faktu w sposób sta
nowczy o poddanie Romusi ogiędzi 
nom sądowo - lekarskim, celem 
stwierdzenia, czy istnieją u niej 
ślady złamania ręki, której i z ja

kiego czasu. 
Uprasza się ze względu na wiel

ki pośpiech w tej sprawie, która 
znajduje sie na ukończeniu, o doko
nanie odnośnych czynności bez
zwłocznie dzisiaj i przesianie proto 
kólów tych czynności expressem 
dziś, by je sąd tutejszy mógł o-
trzymać w dniu jutrzejszym rano 
do rozprawy". 

Zarządzenia 
warszawskich władz 

sądowych 
Po otrzymaniu tego teJefonogra-

mu prezes sądu okręgowego zlecił 
niezwłocznie wykonanie żądania 
krakowskiego sądu 20-mu oddzia
łowi sądu grodzkiego przy ul. Mio
dowej 21. 

Zarembę wraz z Romusią wezwą 
no telefonicznie na godz. 12-tą. 
Przybycie Zaremby 

bez Romusi 
20-ty oddział sądu grodzkiego 

zajmuje sic wyłącznie sprawami 
t. zw. rekwlzycyj, Ł j . badania 
świadków d!a sądów prowiincjonai 
fiych. Inż. Zaremba przybył do są
du o godz. 12 m. 20; sam — bez 
Romusi. Ponieważ na wokandzie 
znajdowało sie kilkadziesiąt spraw, 
Zaremba musi czekać na swoją 
kolej. U'S!ad'ł między publicznością 

i z uwagą przysłuchiwał sie zezna 
wiom w iinnych sprawach. 

Przewodniczący 'wreszcie wywo 
luje nazwisko Zaremby. 

Świadek podchodzi do podjum, 
kłania się i w pozycji wyczekują
cej czeka na pytania. 

— Czy Romusia jest w Warsza
wie? — pyta odrazu sędzia. 

— Tak, jest w Warszawie. 
— Czy wiadomo panu o tern, iż

by Gorgonowa złamała jej rękę? 
— Nie. 
— Czy pan może powiedzieć, że 

tego nie było. czy też, że pan nie 
wie? 

— Tego nie było. 
— Czy pan to może stwierdzić 

kategorycznie? 
Zupełnie kategorycznie 

czasie zabawy Gorgonowa pocią
gnęła Romusię za rękę niechcący 1 
wówczas trzeba było wezwać le
karza, ale nie było tu żadnego zła
mania. 

— Czy w razie potrzeby Romu
sia mogłaby być sprowadzona do 
sądu? 

— Tak. Na każde żądanie. 
Na tern przesłuchanie Zaremby za 

kończono. 
Bezpośrednio po przesłuchaniu 

sporządzono protokół, który podpł 
sał Zaremba. Protokół ten nie
zwłocznie przesłano do prezesa sa 
du okręgowego, skąd wysiano go 
poleconym expressem do Krako
wa. 

Dziś zatem — zgodnie z wolą 
j przewodniczącego sądu krakow-

Z całą stanowczością? Iskiego, zeznanie Zaremby zostanie 
— Z całą stanowczością. Ta i odczytane i dołączone do cało-

wersia powstała stąd, że kiedyś w I kształtu sprawy. 

Nowe obostrzenia paszportowe 
Wyfazdy zagranice ograniczono do m n mum 

P. mimteter spraw wewnęitrz. 
nycli Pieracki, wystosował wc.zo 
raj do wszystkich wojewodów i 
dlo komisarza rządu m. stół. War 
szawy pismo Okólne w sprawie 
poMtytki paszportowej. 

PFsmo wskazuje, że wyjazdy 

Odnalezienie drugiej części monstrancji 
Roi ida nm 

Jeszcze nie minęło podniecenie I skradziona monstrancja, o której 
ludności Starego i Nowego Miasta 
w Warszawie na wieść o przypad 
kowem odnalezieniu podstawy skra 
dzionej z kościoła Panny Marji mon 
stranoji, gdy lotem błyskawicy ro
zeszła sie nagle wieść, że i druga 
część monstrancji została odnale
ziona. 

Stało sie to późnym wieczorem. 
Mieszkanka Słodowca, 28-letnia Jó 
zefa Wiśniewska (Czerwińska 28) 
postanowiła o zmierzchu wyjść z 
trojgiem dzieci naprzeciw męża, 
wracającego o tej porze z pracy. 
Idąc polna dróżka, bo ulica Czer
wińska jest tylko w części zabu
dowana, zauważyła małą dziew
czynkę, która coś położyła koło 
parkanu, poczem oddaliła się. Wte 
dy Wiśniewska Sipostrzegła ukryte 
za kołkiem płotu zawiniątko. Z pod 
szmaty wyglądał kawałek bły
szczącego metahi. 

— Odrazu mnie ooś tknęło — o-
powiadała potem naszemu współ
pracownikowi, — że może to-jest 

czytałam w Kurjerze Czerwonym. 
A potem jak już podeszłam blisko 
i odwinęłam szmatkę, aż zapłaka
łam ze wzruszenia, że to mnie Pan 
Bóg właśnie pozwoftł święty skarb 
odnaleźć. Trzymam jeszcze mon
strancję w ręku, a tu i mąż mój 
nadchodzi. Przedtem jednak zna
lazła sie niespodziewanie w pobli
żu mnie jakaś kobieta w chustce 
zerka ku mnie ciekawie i pyta: a 
co to paniusia znalazła? Ja, wzru 
szona wołam: monstrancję, którą 
skradli złodzieje. 

Józefa Wiśniewska odniosła na
tychmiast odnalezioną cześć mon
strancji do komisariatu. Okazało 
się, że brak w niej kółka środko
wego, wykonanego z grubego zło 
ta. tak zwanego domku, podtrzy
mywanego przez anioła. Promie
nie zostały pożaginane do tyłu tak, 
że całość tworzyła jafcgdyby za

mknięta pieść. Brak było paru ka
mieni, które powypadały przy wy 
giiianiu promieni. Z wierzchu odła 
many jest krzyż; u spodu sterczy 
drut. którym połączona była pod
stawa z częścią środkową mon
strancji. 

Obecnie można mieć nadzieję, że 
da sie zrekonstruować całość i do
prowadzić monstrancję do stanu 
pierwotnego, pomimo braku pew
nych części, a mianowicie trzona i 
kamieni, które sie dotąd nie odna
lazły. 

Wieść o odnalezieniu monstrancji 
wywołała w mieście ogromne poru 
szenic. Wokoło okradzionego ko
ścioła gromadzą się nieustannie tłu
my wiernych, modiląć się, śpiewa
jąc litanie i komentując bieg wy
padków. Miejsce, gdzie znaleziono 
podstawę monstrancji — ul Ryba-
ki nad Wiską — jest stale wpraw-
dziwem oblężeniu. Tłumy okułiez-

Ustawa o pełnomocnictwach 
ar italbliznych dnacn w .Dzemiku ustaw" 

Przeszło miesiąc upłynęło od 
aairikrtiecia sesji sejmowej, a w 
hDzłenriBcu Ustaw" nie pojawiła 
si* dotychczas uchwalona pod 
koniec sesji ustawa, upoważnia
jąca Prezydenta Rzplirtej do wy
dawania dekretów z mocą usta
wy. 

Jak się dowiadujemy, w naj-
bKższych dniach „DzienmEk U-
staw" ogłosi tę ustawę, a ponad
to szereg tnmyeh, uchwalonych 
przez Sejm i Sena.t w ciągu ubie
głej sesji. M. in. ogłoszona bę
dzie też ustawa o szkołach aka-
derrfickjch. 

Puhar Narodów 
zdobyli Jeźdźcy francuscy 

NICEA, 26.4. — W ostatnim dniu 
nwodow hippicznych . konkurs o 
nagrodę pocieszenia wygrał Por-
lojjałczyk. 

Szosland na ..Olafie" zajął szóste 
miejsce, Ruciński na „Reszce" otrzy 

mał wstęgę. Konkurs zespołowy o 
puhar narodów wygrała Francja 
przed Portugalią i Hiszpanią. Pol-. 
ski zespół w czasie konkursu wyco-| 
fał sio. ' 

nycłi mieszkańców oglądają zagłę
bienie w ziemi, gdzie zakopana była 
monstrancja, niektórzy ofiarowują 
się nawet rozkopywać i przesiewać 
ziemię naokoło, w nadziei odnalezie 
nia brakujących paru drogich ka
mieni.. 

Policja nie ustaje w poszukiwa
niach świętokradców. Z pośród za
trzymanych około dwustu osób, da 
ło się już wyodrębnić 16-tu szcze
gólnie podejrzanych. W nocy doko
nano szeregu nowych aresztowań, 
zwłaszcza wśród przetapiaczy zło
ta, brouzowników i paserów dro
gich kamieni. M. in. zatrzymano zna 
uego złodzieja - świętokradcę, ukry 
wającego się pod pseudonimem 
„Bombca", który wydaje sic być nie 
wątpliwie jednym z organizatorów 
kradzieży monstrancji. Ujawnienie 
reszty sprawców oczekiwane jest 
w niedłuigłm czasie. 

Nie ulega wątpliwości, że część 
monstrancji odnaleziona wczoraj leżniając od wykazania meoozo 

zagranicę powodują z matury rż« > 
czy wywóz waluty, co wpływa ' 
ujemniie na bilans płatniczy pań-
sitwa. 

Obecna sytuacja państwa wy
maga wytężeniia wszystkich sił 
w kierunku opanowania kryzysu 
gospodarczego; niedopuszczenia 
do jego dalszego pogłębiania się, 
przyczern jednym ze środków 
prowadzących do togo celu, jest 
ochrona naszego bilansu płatni
czego przez ograniczenie wyjaz
dów obywateli polskich zagrani
cę. 

Ze sprawozdali wojewodów 
wynika, że liczba wydawanych 
paszpar/tów zagjraniczniycli mano 
wysokich opłat, niic wykazuje 
tendencj: zniżkowej. 

Wobec tego minister zarządza 
co następuje: udzielanie bezpłat
nych paszportów należy wstrzyr 
mać, o ile ministerstwo mc zarza 
dzi w poszczególnych wypad
kach inaczej, udzielanie paszpor
tów ulgowych należy uzależnić 
od przedstawienia dowodu, 
stwierdzającego istotną i koniecz 
ną potrzebę wyjazdu z u granic ę 
oraz od bezwzględnego zadość
uczynienia wszystkim warun
kom, przewidzianym w wyda
nych dotychczas zarządzeniach 
w tej dziedzinie. Udzielanie pasz
portów za opłatą normalną nale
ży ograniczyć dw minimum, uza-

wieczorem przez Józefę Wiśniew
ską, została podrzucona w popłochu 
przez złodziei, którzy wiedzieli, /.i 
poMcja jest już na ich tropie. Tajem
nicza kobieta w chustce, nieznana 
zupełnie w okolicy, oraz dziew
czynka, która położyła monstran
cję pod słupkiem parkanu, powinny 
być odnalezione. 

wnej potrzeby wyjazdu zagrani
cę. 

P. minister spraw wewnętrz
nych czyni osobiście odpowie
dzialnymi wojewodów i komisa
rza rządu w Warszawie za nale
żyte i ścisłe przestrzeganie po
wyższych wytycznych. 

Polacy na Śląsku czeskim 
na czele w 3 miastach 

Mi«isc» uflMienla aonłtrwwlL 

MORAWSKA OSTRAWA. — 
26. 4. — Wybory bummistirza w 

; przemysłowam mieście Przenou 
!na Czeskim Śląsku przynioJy 
! zwycięstwo Polakom. Bummi-
strzem wybrany zastaił dlotych-

I czasowy wicebuinmistrz KantMta. 
i Drugim wiceourmisitirzem wybra 
j iiy został rówrtież Polak Kłusa. 

W ręce ludności polskftej prze
szedł w ben sposób po Karwtoe 
i Jabłonce zarząd trzeciego wiel

kiego miasita na Śląiskti Czeskim. 
Rezygnacja poprzedniego buinrhi-
strza nastąpiła z powodu trudnej 
sytuacji finansowej miasta. 

W Grodźcu na Śląsku Czes
kim odbyły się wybory gminne, 
w których Polacy zdobyli 10, a 
Czesi 5 mandatów. W porówna
niu z wyborami w reku lf29 zy
skali Polacy jedem mandait kosz
tem Czechow-. 
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Ostatnie utarczki biegłych 
KRAKÓW. 26.4. (Telefonem od 

specjalnego wysłannika). — Przed 
sadem stanął dziś w charakterze 
świadka przewodniczący rozpra
wy lwowskiej p. Antoniewicz. 

— Oto główny wmowajca — 
mówiono na sali — przez którego 
po raz drugi przeżywamy proces 
Gorgonowei. 

Istofnie. rozprawa lwowska pro
wadzona była w ten sposób, iż wy 
rok. który zapadł we Lwowie, zo
stał skacowany. Lwia cześć winy 
przypisać należy przewodniczące
mu który nie zdołał imiknać po
ważnych b'edów proceduralnych. 

Prezes Antoniewicz iest te-gim 
' meżczyzma w sile wieku o siwa-
wych włosach i czarnych, jakby 
czernionych krótkich wąsikach, o-
raz krzaczastycłi czarnych brwiach. 

Zażył on przyjemności świadczę 
nia przed sadem. gdy dotychczas 
zwykł był icjynie sam przesłu
chiwać świadków. 

Oprócz prezesa Antoniewicza 
stanęli dziś przed sadem op. 0 -
pleński i Westfalewicz. wzywani do 
Krakowa już bodaj po raz trzeci. 

P, .Opieński został nazwany w 
kuluarach sadowych dziadkiem, a 
p. Westfalewicz zasłużył sobie na 
przydomek wuja. 

Obaj biegli Iub'a dość dużo mó
wić. a w szczególności ćr. Opień
ski stanowi typ cz!ow:eka. o któ
rym czytamy często w sprawo
zdaniach z wieców: .Zabrał glos 
pan X i w dłuższern. trzygodzin-
nem przemówieniu przylać*"? się 
do zdania swego przedmówcy". 

W czasie wyjaśnień dr. Wesrfa-
lewicza. gdy -jakieś słówko wyda
ło sie dJ. Opieńskiemu nieprecy
zyjne. podnosi on palce, niby uczeń 
w szkole, i domaga sie głosu, a 
potem niezwłocznie udziela ob
szernych wyjaśnień. 

Rola biegłych lwowskich nie wy 
padb zbyt zaszczytnie, gdyż nie 
potrafią oni podać przekonywują
cego argtmenHj, dlaczezo ni', ba-
daU krwi na dowodach rzeczo
nych czy iest ludzka czy zwie
rzęca. 

Tłumaczenie, jakoby ślady krwi 
na bieliinie wyktoazaW możliwość 

Juz blisko końca, a nic nie wiadomo 
nie chodzi tu o Erwinka. tylko o 
Romusie. Wynik badania zostanie 
orzesłanv protokolarnie jutro. 

Prof. Olbrycht, zapytany co do 
sposobu badania, wyioowiada sie. 
iż najiepiej będzie, ażeby biegły 
zbadał dziecko za pomocą prze
świetlenia. bez sporządzania kliszy 
i ażeby podał do protokółu, czy 
stwierdził jakieś ślady złamania w 
kończynach górnych . 

Mec. Axer stawia wniosek, aby 
skorzystać z obecności prezesa An 
toniewJcza i poprosić go. aby wy
dal zarządzenie telefoniczne sedz:e 
mu śledczemu we Lwowie, aby na 
tychmiast zbadano stan zdrowia p. 
Kurczyńsklego t przekonano sie. 
czy jest on naprawdę chory. 

Zgoda między 
ekspertami 

Zkolei zabiera głos dr. 'Woźnia
kowski: - Czy pozwoli mi Wy- tego orzeczeń a i oświadcza, ze co 
soki Trybunał zadać dwa pytania'do tego. czy była to krew ludzka. 
obecnemu hi dyr. Żmigrodowi? 

gości maleńka plantke, która ba
daliśmy próba benzydynowa I mi
kroskopowa Teichmanna. Ponadto 
na świecy widoczne były półokrą
głe ślady, których jedna 'cząstkę 
poddałem badaniu wstetma metoda 
benzydynowa.^ J 

Badania mikTOchemiczmego ani 
spektroskopowo na tern miejscu 
nie przeprowadzałem chcąc pozo
stawić jakieś resztki dla ewentual
nych dalszych badań. 

/Mec Ettinger: — A dlaczego nie 
badano, czy tost to krew ludzka, 
czy zwierzęca? 

Gdzie chodzi o krew na bic 

Prok.: Wnoszę o przesłuchanie 
tych panów, można ich wezwać te
lefonicznie. 

Mec. Axer: Obrona sprzeciwia się 
wnioskowi p. prokuratora, gdyż my 
nigdy nie twierdziliśmy, że prof. 
Olbrycht mówi nieprawdę, oświad
czając, że rzeczy były zapleśniałe. 
Jeżeli ustaliliśmy tę sprawę, to je
dynie z lokalnego patriotyzmu 
lwowskiego. Chciałem wykazać, 
że we Lwowie rzeczy nie zaple-
śniały. U nas tego niema. 

Prezes Antoniewicz, który siedzi 
na sali, przyjmuje słowa mec. Axe-
ra z wyrazem zadowolenia. Kiwa 

nil ™,ISi£!r™ Potakująco głową i powtarza glo-
liźnle. czy futrze, me mogliśmy \iao. II nas tego niema 
przypuszczać aoy tam była krew' ̂  u ' 
zwierzęca. Tam. gdzie chodzi o lu
dność wiejska, gdzie sa wieprze i 
ktwy. tam się przypuszcza, że mo
że bvć krew zwierzęca. 

Przewodniczący: Proszę zaproto 
kołować, że obrona nie kwestionu
je prawdomówności oświadczenia 
prof. Otbrychta, iż rzeczy były za-
pleśniale. Ale gdybyśmy wiedzieli 

na od krwi ze skaleczonego orga
nu płciowego kobiety? 

Przewodniczący w zakłopotaniu: 
Możebyśmy tego teraz nie wyja
śniali. to drażl wa sprawa. 

Prof. Olbrycht mimo tych wątpli
wości wyjaśnia, na czem polega 
różnica mied'zy krwią menstruacyj 
na. a krwią zwykłą ze skaleczone
go organu płciowego. 

Prok. Szypu'a: — Może profesor 
wyjaśni, co to sa t. zw. soki ustro
jowe. Czy np. w ślinie znajdują 
się elementy grupowe. 

— — — — — . i 

Prof. Olbrycht: — Wyjaśnił to 
już prof. Hirszfeld, że w t. zw. so
kach ustro owych. a wiec i w Sil
nie znajdują sie elementy grujo-
we. Pod tym względem ślina stoi 
nawet znacznie wvżęJ. niż krew. 

Przewodniczący do obrony: — 
Czy panowie maja Jakieś wnioski. 
Możebyśmy doszli wreszcie co 
końca tei rozprawy. 

Obrońcy: — Nie. 
— Wobec tego pozostała do za

łatwienia jedynie sprawa w War
szawie. (Badan e rzekomego kła
mania reiki Romusl — plseemy o 
wynikach tego badania na str. 3-«Ł 

Na tern rozprawę przerwano d" 
czwartku do godz. 10-eJ rano. 

Początek wielkich mów 
w csatrim akie crramatu G-raonowei 

KRAKÓW. 26. A. — Dotarliśmy 
wreszcie do końca tego niezwykłe 

Przewodniczący zezwala, po-
czetn dr. Woźniakowski zapytuje 
o kwalifikacje dr. Lewandowskie
go, zaś dyr. Żmigród opisuje stu
dia. które ukończył dr. Lewan
dowski. Potem dr. Żmigród prosi 
o pozwolenie na złożenie pewne
go oświadczenia i mówi: 

— Oświadczam, że nie —ialem i 
nie podnosiłem nigdy żadnvch za
rzutów w stosunku do prof. 01-
brychta iako człowieka oraz uczo
nego i biegłego sadowego. Przy
taczając w zeznaniu swoiem przed 
sądem aforyzm o kahmwijator-
stwie. chciałem tylko podkreślić 
skutki każdego zarzutu, chociażby 
niesłusznego, nie chciałem zaś by
najmniej nazwać kalumniatorstwem 
wystąpienia prof. OFbrychta. 

Zkolei zabiera głos prof. Ol
brycht: — Ja przyjmuje to oświad 
czenie do zatwierdzającej wiado
mości i oświadczam, że ja przy 
mojej ekspertyzie kierowałem sie 
prawda I nie miałem zamiaru do-

l i iest to krew zwierzęca, należy , &"*£ osoby p. dyr. Zm:groda ani 
uznać za naiwne. Tej kompromi- potępiać działalność kierowanego 
taeji biegłym lwowskim nrkł iuż M>rzez niego instytutu, pragnąłem już 
nie odbierze. 

Zdobyczą dzisiejsze! rozprawy 
jest wyjaśnienie zagadnienia świe
cy. W świetle zeznań biegłych mo
żna ustalić następujący stan fak
tyczny: Na świecy znajdowała sie 
w środku iatraff plamka, "która zba
dana dw:ema.metodami, benzydy
nowa i Teichńianna, okazała się 
śladem krwi. 

Nadto u dołu znajdowały sie po
dobne plamki, które zachowały sie 
na świecy ieszcze wówczas, gdy 
przesyłano ja do Warszawy, tu je
dnakże w plamkach tych krwi nie 
stwierdzono. Ta okoliczność pod
waża oczywiście rezultat badania 
także i tej oamki krwi. która mia
ła znajdować sie w środku świecy. 

6oi gonowa 
zamknięta 

w sa I sądu 
Dziś na wstępie do sali sądowej 

czeka nas niespodzianka. Okazuje 
sie, że oskarżona sprowadzono do 
sali już o 9.30. podczas, gdy rozpra 
wa rozpocznie sie douiero o godz. 
10-ej. Ażeby nie dopuścić do jakich 
ikolwiek niepotrzebnych kontpl.ka-
cyj, zarządzono, że oskarżona po
zostanie na sali tylko w towarzy
stwie posterunkowego, a do godz. 
JO-ej drzwi sali będą zamknięte. 

Po rozpoczęciu rozprawy prze
wodniczący oznajmia, iż otrzymał 
łelefonogram ze Lwowa, iż świa
dek Kurczynski z powodu zapale
nia opłucnej nie może przybyć na 
rozprawę. Mec. Ettinger stawia 
"^nosek o telefoniczne zapytanie 

jedynie zaznaczyć wadliwość o-
bowiązujacych przepisów w przed 
miocie ekspertyz sadowych. 
. Obaj biegłi podają sobie nasłę-, 
pnie ręce na znak zgodv. 

Przewodniczący zarządza we
zwanie wiceprezesa Antoniewicza. 
który za zgoda stron zeznaje bez 
przysięgi. 

Siady krwi na świecy 
Przewodniczący: — Pan prezes 

prowadził poprzednia roziprawę. 
Twierdzi obrona, że podczas tej 
rozprawy pan prezes nrał prze
strzec. aby nie dotykać świecy. 
względnie nie dotvkać śladów na 
świecy. 

— Między dowodami rzeczowe-
mi znajdowała sie świeca, stano
wiąca. według aktu oskarżenia, 
bardzo ważny dowód rzeczowy, 
gdyż 7 nia. według aktu oskarże
nia, miała Oorgonowa wejść do 
pokoju denatki, a następnie porzu
cić świece na śniegu. Możliwe, że 
przestrzegałem, aby. o ile były ja
kieś ślady, tego nie starto. 

— Ja na świecy nie widziałem 
żadnych śladów krwi. były tylko 
zeskrobiny. co do których oświid-
czyli biegli, że leskrobalt to. aby 
zrób ć eksperyment, bo tam wi
dzieli krople krwi. P. Westfalewicz 
powiedział rzeczywiście, że zna
lazł ślady krwi. 

Na świecy od strony, która wcho 
dzi do lichtarza, była plama krwi 
bronzowa. która uważałem za 
brud. 

Teraz tej plamki nie w;dze — tm? 
wi świadek, oglądając świece. — 

tlenryka Zaremby, przebywającego. Wszystkie dowody rzeczowe zapa 
w Warszawie, czy Romusia prze- kowano w mojej obecności 1 sekre 
chodziła złamanie reki. | tarz odniósł ie na dworzec jrtów-
- Przewodniczący oznajmia, iż wyiny. aby odeszły wprost do War-
'oał iuż w tym kierunku zarządzę- ~ 
Jiie. aby przygotować połączenie te 
Jefoniczne z prezesem sadu okre-
«owego w Warszawie, który we
zwie Zarembę z Romusia do sądu. 
Jeżeli Zaremba zaprzeczy, jakoby 
Romusia miała złamana rękę. wów 
czas sprawa będzie załatw.ona. a 
leżeli nie wyklucza tego, to trzeba 
będzie Romusie poddać badaniu. 
bo sam nan prokurator twierdzi, że 

szawy I do 41 dni ekspertyza zosta 
ła ukończona. 

Zkolei przewodniczący wzywa 
biegłych Opiefiskiesro I Westfale-
wicza I zapytuje: — Jabym chciał 
sie dowiedzieć, w których miej
scach tej świecy znaleźli panowie 
plamkę. 

Biegły Westfalewicz pokazuje to 
miejsce na świecy I oświadcza: 

— Świeca miała w polowie dłu-
• » — — 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
_. Dewizy; 
Odań* I74J0; Ho-ŁidJa 35860: Łon 

«I.vn 30.65: Nowy Jk»k 8.07 — 8:08; No 
wv Jortt tabel) 8J09 — 8.11: Piryż 
33.10; Prasa 2635; Szwajcaria 172.35; 
StoklKńn 160.00: Wtocłiy 46.50. 

Papiery procentowe: 
3 proc. poi. budowlana 39.75: 7 proc. 

ooż. śtabHiTacyjna 51J50 — 5325 — 
52.75 (dn.jne odcinki) 52JO (w proc.); 
4 PTOC. po*. rwasts-cj-Jna 98.75: 4 pro:. 
psnslw. poi. {uemjowa dotatotra 52.50 
— 52.75; 5 OTOC. koowersyjna 44.00 — 
*3.50 — M2S: 6 proc. poż. ttóarowa 
(drobne cłonk: 55.00 (w proc.); 8 proc. 
L Z Banki ,0^) . Kraj. 94.00 (w proc.). 
5 proc. obi-.*. Uaofco. Goap. Krać. 94tf> 
(w pro:.): 7 orce. L Z. Baokg Oosp. 

>Krai. S3 25: 7 proc. obi g. Bi-4fi Gosp 
Kraj. 83.25: 8 oroc. L. Z. Bantu Rrf-
Ł«a, i>400; 7 oroc. L. Z. Baaku Rojrc 

GIEŁDA 
m 83-2S: 4 i pół proc. L. Z. efemsfce 
39J5; 8 proc L. Z. Warszawy 39.75.' 

Akcie: 
Baśń PoMti 74.00 — 75.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z duła 26 b. m. 

Zrto stanbnt I-scy 20JM — »i).50, 
stamiart ll-«i bez obrotó-*-, psz^ca 
czerwwra Jara szklista 40X10 — 41.00. 
pszenca Jedncr.-ta 39/fl — 40.oa nsz». 
mca ab mam 38M — 39j00: owies łe-
dnołty 1550 — 16.00, <nr«s otomany 
14.50 — 15.00: jeczmeń na kasae 15-50 
— I6X«: łeczmieri bronaimy 16.00 — 
16JS0: mąka pszeooa luksusowa 60X10 
— 65X10; mąka pszenna 0000 56X10 — 
60.00. mąka iytrria pytlowa 33.00 — 
35X0. roafca żyłnia s:<kowa 75.00 — 
27X0. mąka żytnia razowa 25.00 — 
27.00; olTeby pszenne taak 1OJ0 — 
1150. ołreby pszenne *ro*r< 9J0 — 
10^a otręby ijjłnie 9M m. 10Mb 

czy zwierzęca, to ze wzulędu no 
prak dostatecznego materiału na 
niektóra vii dowodach, nie przenro 
wadzono tych badań. 

Prokurator: — Czy wiec zeskro 
bane ślady były śladami krwi? 

— Tak Jest. 
Mec. /.ttinger: — Pan wykluczył 

logicznie, że tam była krew ludz
ko. Czy nrzyial pan, że świeca mo 
zla być w kuchni? 

Prof. Westfalewicz: — Tak, to 
możliwe. 

Przewodniczący: — Tu chodzi 
nietylko o świece ale też i o inne 
dowory rzeczowe ( 

Mec. Ett nxer: — Czy futro nie 
moeło też tam być? 

Dr. Woźniakowski: — Proszę u-
wztrlednić, co sie tyczy krwi zwie 
rzetej. że padło takie twierdzen'e 
ze strony oskarżonej, co do krwi 
na pantoflach. 

Sędzia przysiestly Kro wieki: — 
Czy zakład medycy sadowej we 
Lwowie przeprowadza sam anal1-
zy. czy też oddaie panom. Wogóle 
jaki test stosunek oanów do sadu? 

Dr. Opieński: Istnieje instytut 
medycyny sądowej, który posiada 
od dwu lat oddziałtokcyko!ogiczny, 
gdzie badaniami zajmuje sie dr. Da-
dlez. Badania, które przeprowadzi
liśmy. odbywały się w zaklad2ie 
prywatnym „Serowat"! Z zakładu 
medycyny sądowej otrzymujemy 
nieraz wnętrzności <Jo badania. 

Zkolei bfczly opisuje badanie 
skrzepu, który znaleziono na śnie
gu. 

Kończy te dyskusje mec. Axer 
pytaniem: A wiec „Serowat" jest 
instytusją prywatną, panowie są 
biegłymi sądowymi 1 w żadnym 
stosunku do medycyny sądowej nie 
pozostają? 

— Biegli: Nie. 
Prezes Jendl: Czy dostali pano

wie DO'ecenie, aby badać, czy krew 
pochodzi z menstruacji. 

Opieński: Nie, takiego polecenia 
nie dostaliśmy. 

Spór o pleśń 
Prok. Szypuła do prof. OFbrych

ta: Pan profesor stwierdził, iż rze
czy, które dostał pan do badania 
były zapleśniale. Kto może to 
stwierdzić? 

Prof. Ofbrycht: Panowie dr. Ba
ranowski i Pieczarkowski. 

Biegły Opieński przytacza sie do że chodzi tu tylko o patriotyzm lo-1 K? vpasa. Zdaje slj, że nic już nie 
stanie na przeszkodzie, by prezes 
Jendl ogłosił sakramentalni formu
łę: 

— Ogłaszam przewód sąiiowy za 
zamknięty. 

Przemówienia stron zaczną sie 
najpóźniej w piątek i potrwają dwa 
dni. Wprawdzie prokurator Szypu-
ła nie ma zamiaru replikować na 
mowy obrońców, ale nie trzeba na 
to zbytnio liczyć. Takie obietnice 
są rzadko dotrzymywane. 

Najprawdopodobniej wygłoszo
nych będzie zatem 6 mów: Jedna o-
skarżyciela, 3 obrońców, następnie 
replpka prokuratora i duplika obroń
cy. Licząc przeciętnie każdą mowę 
na trzy godziny, otrzymujemy licz
bę 18-tu godzin, wobec czego zacno 
dzi wątpliwość, czy giosy. stron 
zmieszczą s;e w dwu dniach I czy 
rozprawa nie przeciągnie się na nie 
dziele wzidednle poniedziałek. 

W oczekiwaniu turnieju kraso-
mówstwa, wzmógł się niesłychanie 
popyt na Wety sadowe. Uczestnicy 
rozprawy nie mogą opędzić się od 
znajomych, zabiegających o protek
cję u woźnych. 

Istotnie mowy w tym procesie 
mogą stać się wspanialem widowi
skiem. Prokurator Szypula nie iest 
wprawdzie Demostenesem i g!os je 
go cechuje nawet pewna ostrość su
rowego dyszkantu, ale kto obser
wował. z jaką bystrością, konsek
wencją i pracowitością prok. Szy
pula zbierał elementy oskarżenia, 
ma prawo spodziewać się, źe mo
wa jego będzie zbudowana wzoro
wo i opracowana do najdrobniej
szych szczegółów. Jaka będzie jej 
sita przekonywująca, niepodobna 
przewidzieć, gdyż proknirator napo
tyka na jedna poważną trudność, a 
mianowicie logiczne powiązanie 
wszystkich poszlak, odziedziczo
nych po prokuratorze lwowskm. 

Jest charakterystyczne, że proku 
rator Szypiiia ani iednem s'owetn 
nie zdradził dotychczas, jak kon
struuje wypadki krytycznej nocy «v 
BrziKhowkach, jak, jego zdaniem, 
przedstawia się historja zbrodni. Za 
danie to bardzo ciężkie, gdyż każda 
przesłanka zbrodni może zostać z 
łatwością zakwestionowana. Nikt 
nie zdoła wymyślić takiej hipotezy. 
przy której wszystkie poszlaki uło
żyłyby się w konsekwentny łań
cuch. Albo będzie ich za mało, albo 

kalny, możebyśmy inaczej załatwia 
li tę sprawę. 

Następnie na żądanie mec. Woź
niakowskiego przewodn. Jendd u-
stala, kiedy dowody rzeczowe zo
stały przestane ze Lwowa do Kra
kowa. .lak się okazało „lica czynu" 
przyjechały do Krakowa 13 paź
dziernika, a 4 listopada zostały wy
dane prof. Olbrychtowi do zakładu 
medycyny sądowej. Prof. Olbrycht 
nie umie ustalić, jak szybko po prze 
sianiu dowodów do zak»adu zostały 
one rozpakowane i zbadane. 

Sędzia przysięgły Otorowski: 
Czy pleśń znajdowała się na wszy
stkich rzeczach, czy tylko na fu
trze? 

Prof. Olbrycht: Kiedy otworzyli
śmy paczki, uderzyła mnie woń nie 
przyjemna, pochodząca z pleśni. 
Dziś jeszcze woń taką wykazuje 
chusteczka, którą badaliśmy z prof. 
Hirszfeldem. Największa ilość ple
śni była na futrze, zwłaszcza na 
podszewce. 

Sędzia Otorowski do biegłego 
Westfalewicza: — Zauważył pan 
podobno ślady ścierania na futrze? 

Westfalewicz: — Istotnie stwier 
dzilem. że z futra, jak gdyby ście
rano plamy krwi. Wyraźnych o-ain 
nie było. lecz jakby rozmazane. 

Sędzia Otorowski: — Czy rzecz 
wilgotna zawinięta może zapleśnieć 
w suchym pokoju? 

Westfalewicz:.—Oczywiście mo 
że zapleśnieć. ale myśmy z futrem 
eksperymentów z woda nie robili 
Co sie sta'o potem, nie wiemy. 

Woźniakowski: — Jest jasne, źe 
rzeczy zapleśnlały w Krakowie. 
Cóż będziemy w całej Europie szu 
kali wilgoci, kiedy- wystarczy 
weiść do wilgotnej nory. w której 
przechowywane sa dowody rzeczo 
we w sadzie krakowskim. Wiec 
zejdźmy na dól i zrobimy małą wi
zie lokalna, a wszystko się wyja
śni. 

Jowialny humorek Woźniakow
skiego budzi wesołość na sali. 

Westfalewicz: — Ażeby rzecz 
zaoleśniava. musza być dwa warun 
ki: brak świafa I pożywka. 

Woźniakowski: — Nie ma pan 
słuszności panie profesorze, jak Bo
ga kocham. Musi być przytem lek
ka wilgoć. 

Incydent ten wywołuje weso
łość 

Przysięgły Bielawski: — Czy 
można odróżnić krew menstruacyj 

DELEGACI DO WASZYNGTONU 
Delegat Niemiec do Waszyngtonu 

dr. Sctiacbt wyledzle na pokładź e pa 
rowca JDeutsctofatKi" i d. 5 maja sta
nie w New Jorfcu. 

Rumunia będzie reprezentowana 
przez swego posła w Waszyngtonie 
Antoniade. 
NIE BYŁO TRANSPORTU BRONI 
Rząd węgierski dementuje wiado

mość podaną przez praskie „Narodni 
Listy", Jakoby z Włoch do Węgier 
Przesiano przez Bwtear.ję transport 
broni. 

WYKRYTY SKŁAD BRONI 
W domu robotniczym w dzielnicy 

Favortten w Wiedniu, pofcJa odkryła 
skrytkę w murze, w której znaleziono 
130 karabinów, 70 basneiów, 13.000 na
bojów I 20 karabinów maszynowych,, 
rozebranych na części. 

PRZECIW HTTLERYZAIOWI 
W RUMUNJI 

Na Ironferencłi władz administra
cyjnych Siedmiogrodu postanowiono 
zwrócić się do rSadu z zaleceniem roz
wiązania c-rgaJiizacyj niemieckich, Irto 
re pod wpływem ruchu hitlerowskie
go przystąpiły do tworzenia oddzia
łów szturmowych. 
ELEKTRYFIKACJA W AMERYCE. 

Izba reprezentantów w Waszyngto
nie uchwaliła dzji projekt ustawy o 
elekftyffcacji wybrzeża rzeki Tennes
see, obszerny program robót publicz
nych przy karczowania lasów, meliora
cji orał regniacK rzek, ogółem kosztem 
ISO jnBjoiiów dolarów. Je* to cz^it 
wielkiego programu zafjudc-fcró. bez
robotnych. 

TRAGICZNY ZGON LOTNIKA 
Szeregowiec 34 ip. lotrrczego we 

Pranoji Gustaw Hubcz, podczas ostait 
niego lotu Staźtoorweigo •wyskoczy! ze 
spadochronem, który nie otworzy! sę . 
ZgOnął w oczach żony, która dostała 
ataku szalki. 

POWSTANIE W TURKIESTANIE 
CHIŃSKIM 

Powstanie Mahometan w Turfcijsta-
nle chińskim rozwija siei powstańcy 
owładnęli miastem Thhia, gubernator 
chińsia prowincji opuścił stanowisko. 

17 WYROKÓW ŚMIERCI 
Jak donosi prasa oemiecka wkrótce 

załatw ona ma być kwestia wykonań a 
17 wyroków śmierci wydanych w cią 
gu 1932 r. 

GEN. GÓRECKI DO AMERYKI 
Oen. Górecki po wizytach o prezy

denta Lebruna i premiera Datadier'a 
opuszcza Paryż I wyjeżdża na „Ma-
Jesticu" do Ameryki 

NIEMCY O KIEPURZE 
„Ufa" beriińsfcai reklamując nowy 

film Kiepury „Peśń dla ciebie", caml 
cza zupekre pochodzenie polskie na
szego rodaka. 

Jedna e gazet veamank!cfi rtw en-
dza, że Kiepura przed 7 laty oatnraffi-
zowat sie. Jako Wioch I „nie Jest Ży
dem". 

KRÓL WŁOSKI W CYRENAIKA 
Król WJrtor Emanuel przybył aa po

kładzie Jachta królewskiego „Savoya" 
do porto w Tobrak, włoskiej kolonii 
Cyreoaka. A 

l MAJA W CHINACH 
Contramy rząd ob nski zakazał wszel 

keh manlestacyj w dno 1-ym maja 
Zakaz ten codzi w pierwszym nzędzie 
m komunlstltnt, 

wprost przeciwnie za dużo. Zwh«z> 
cza ta ostatnia ewentualność jest 
dla oskarżenia niewygodna. Pria-
wód nagromadził tyle faktów l 
przedmiotów, śladów l t.d„ ie nie 
chcą sie one zmieścić w naczyniu* 
któremu na Imię źycfe. 

Poszlak iest tak duto, i e mo-
źnaby objaśnić niemi n.e Jedną, ale 
ze trzy zbrodnie i oczywiście wte 
Ie z tych poszlak przeczy »oble 
wzajemnie. 

W tych warunkach Jest prawdo
podobne. że prokurator zaniecha 
wogóle konstruowania przebiegu 
zbrodni, aby nie dawać obronie 
zbvt łatwego pola do popisu. Ale 
leżeli istotnie taka bedze mowa 
oskarżyciela, nie mogłaby być zbvt 
nlo przekonywująca, gdyi aby u-
wierzyć w zbrodnie, trzeba prze-
dewszvstklem wiedzieć. Jak zosta 
la soełniona. 

Obrońcy nie zawiodą zapewne 
oczekiwania. Wszyscy oni « ?na« 
komltyml prawnikami I doskonały* 
ml mówcami, choć różnią sie mie
dzy sobą znacznie. 

Mec. Ettinger. który prawdopo
dobnie rozpocznie koleike mów
ców. cieszy sie wlelklem poważa
niem. do czego przyczynia s e takt, 
Iż iest członkiem Trybunatu Sta
nu. Celuje w niezwykłed precyzji 
myśli i doborze finezyjnych, traf.a' 
iacych w sedno rzeczy argumen
tów. OoeniJe orzytem wykwint
nym, ale ciętym dowcipem, brak: 
mu natomiast patosu, liryzmu 1 de-
magoeji. 

Mec. Axer, znający świetnie 
wszystkie zakamarki sprawy, jeit 
obrońca szczególnie sugestywnym. 
Cyceronowski orofH twarzy iest 
zgodny z cyoeronowskiemi cecha 
mi jego wymowy. Piękne okresy. 
nabrzmiałe treścią, apelują zaró'V 
no do rozumu, jak i uczucia przez 
żywy temperament skojarzony z 
odcieniem szczególnej melancholii. 

Mec. Woźniakowski oprócz wie! 
kiej wiedzy nrawnezej reprezen
tuje dowcip nieco rubaszny, ale n.e 
zwykle celny 1 bardzo często za-
bó:czy. Swoisty akcent krakowski 
ułatwia mec. Woźniakowskiemu po 
rozumienie sie z ława przysięg
łych. 

Uchodzi za oewne, że ostatni w 
kolejce mówców będzie przema
wiał mec. Axer. 

Powrót lołniMw z Sofii 
Po odpoczynku w Brnie—do Warszawy 
PRAGA. 26. 4. Powracaijący z 

Sofji lo tncy iłofecy odTecel' 
dziś o g. 15-ej rra 3-ch aparatach 
przez Broo do Wareza-wy. Na 
4-ym aparatóe fept. HalewWkii od 
leciał do P iana , celem zaproszę 

rtia aerotojbu zaolrodofte-cze-slffe 
sro pa mwtnisr lotniczy do W a r 
sza-wy. 

Lotnicy zartrzymajl sKe na noc 
les w Brnfe, sfkad Juteo rano \vy 
roszą do Warszawy. 

200 zab tych i 600 rannych 
po trzęsieniu ziemi na wyspę Kos 

ATENY. 26.4. Według ostat-1 Jesrf całkowicie zniszczona, no-wa 
i>itóh diepesz z Rodos, liczba ofiar zaś do polowy. 
trzęsienia ziemi na wyspie Kos I Gredtó Czerwony Krzyż p rse -
dosiosa 200 zapitych i 600 ran-1 słał do zarządu włoskiego Czar
nych. Stara dzielnica miasta Kos wonesro Krzyża 100 tys. drąc'*- ' 

m I dla ofiar trzęsienia zierm". 

Katastrofa hydroplanu 
8 of ar pod Oreomarso 

chwffi przepadł bez wieści, odnale 
ziony został dziś w pobliżu Orso-
marso w prowincji Cosenza. gdzie 

tą- iriegł rozbiciu po zawadzeniu o ska 
tej i le. Załoga i pasażerowie z«ine!i. 

RZYM, 36.4. — Hydroplan fran 
cuski. kursujący na Iinji Marsylia— 
Bagdad, który w dniu 23 b-m. wy
leciał i Korfu z trzema ludźmi za
łogi I 5 pasażerami, I który od 

„Prywatna" mennica 
wy" ryt* ood fosnowcem SOSNOWIEC, 26.4. — Teł. wł. 

Od dłuższego czasu na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego znajdowa-

który pobierał 40 i ł . miesięczne* 
renty. W mieszkaniu znaleziono for 
my do odlewów, znaczna ilość Mo 

ły sie w obiegu fałszywe monety pu, glsp do wyrabiana form. na-
oO-groszowe. Pomimo obserwacyj rzedzia oraz znaczna ilość got9-
policjj trudno było natrafić na źró- wvch falsyfikatów 
dło kolportażu falsyfikatów Wre-1 Brylińskiego aresztowano. m»-
szcie dzisiaj posterunek policji na rzedzia i materiał falMer.n *«« 
Dębowej Górze pod Sosnowcem t^i^^t£%g£*Z 
wykrył doskonale urządzona fa- szcze kilka innych arsutowuł . ze brvczke fałszywych monet, Mie 
ściła sie ona w meszkanlu emery 
towanego maszynisty walcowni 
JHr. Renard". Jana Brytowskiego, 

względu jednak na toczące sie 
śledztwo nazwska aresztowanych 
trzwnane *a w tajemnicy. (S) 



Mur 700.000 niewolników 
Difeie „fortyffikacyi 10.000 Li", iwanych „Wielk m Murem" Chin • t 
Poraź wtóry w dziejach Azji roz 

itrywaja się w poblżu Wielkiego 
Muru wypadki o dziejowem zna-
czeniu. Przed 1500 laty ten wat 
ochronny — liczył wówczas już 700 
lat — odegrał wybitną role w hi
storii Europy: przezeń przedostały 
Sie hordy mongolskie, prace na za
chód i południe i spowodowały u-
oadek kuhury rzymskiej; w okre
sie „wędrówek narodów" wal ten 
Mtem nie stanowił przeszkody w 
tksnansii monccołów na>achód. 

Teraz armie japońskie dotarły do 
Wielkiego Muru. Przyczyny sa a-
nalogiczne do tycłi, które spowo
dowały przed 1500 laty napór Mon
gołów. Wtedy stepy na północy 
Azji nie mogły wiecei wyżywić 
koczujących plemion mongolskich 
! mandżurskich. Od początku b. stu
lecia archipelag wysp. na których 
cmeszkaia Japończycy, również nie 
mole wvżvwić całej ludności. 

WieJki Mur żyje w wyobraźni 
Judu chińskiego w formie olbrzy
miego smoka o pomarszczonym 
jrrzbiecie. Ciało smoka rozsiało sie 
na chińskiej ziemi, paszcza wypija 
M , = 
F a s z y s t a czeski przed s ą d e m 

W Bernie Morawsklem rozpoczął się 
proces (0 faszystów czeskich z b. gen. 
Oa|dq na czele, oskarżonym o zbroi

ły zamach na koszary wojskowe. 

wody morza, ogon smaga pustynie 
Centralnej Azji. Chroni on dawną 
kulturę chińska przed barbarzyńca
mi na północy. 

Wału tego ochronnego nie na
zywają zresztą Chińczycy „Wiel
kim Murem"; u nich zwie sie on 
„Wan LI Chang Cheng", co dosiow 
nie znaczy: „Fortyfikacja 10.000 
Li" (Li — to chińska miara prze
strzeni. długości około jednej czwar 
tej kilometra). 

„Fortyfikacje 10.000 Li" zaczyna
ją sie na nizinie Centralnej Azji, 
ciagna sie następnie wzdłuż płas
kowyżu Mongołii. a kończą na wy
brzeżu koło Szanhaikwanu. Budo
wę rozpoczęto w trzeciem stule<jiu 
przed narodzeniem Chrystusa. Cza
sem zatrudnionych było przeszło 
700.000 osób przy robocie; byli to 
przeważnie jeńcy wojenni. Tych. 
którzy ze zmęczenia lub wskutek 
katowania ginęli, wmurowywano 
w wały. Nad Wielkim Murem wzno 
si sie 30.000 wieżyc; każda z nich 
stanowiła koszary dla wojsk. W 
pewnych okresach dziejów Chin w 
tych koszarach znajdowało sie do 
3.000.000 żołnierzy. W wyższych 
terenowo punktach znajdują sie 
wieże sygnałowe, na których szczyt 
dostać sie można tyłko od we
wnątrz drabinami. Te posterunki 
sygnalizacyjne były zaopatrzone 
w bomby dymne, ogniska i zwier
ciadła, przy pomocy których „tele
grafowano" ruchy wojsk nieprzy
jacielskich. 

W pobliżu Hcznych bram w Wiel 
kim Murze rozwijało sie cale 
życie handlowe i kulturalne Chin. 
Tu przedostawały sie olbrzymie 
karawany wielbłądów, ktoremi fuż 
posługiwał sie w swych wypra
wach Marco Polo. Tedy szły ol
brzymie transporty herbaty do 
Rosji. Obecnie przez te bramy 
Drzedostaja sie przemytnicy opium 
i. Jeholu lub handlarze bawełny z 

, Japonii. Bramy te sa też punktami 
i wypadowemi dla licznych myśliw-
| skich przedsięwzięć na północ; w 
' iesieni wyprawiają sie myśliwi, by 
: z wiosna wrócić objuczeni istnemi 
skarbami naiegzotyczniejszych fu
ter. 

Przedostawanie sic przez mur 
było zawsze karane śmiercią. Woj 
no było tylko przechodzić przez 
bramy —i to pod ścisłą kontrola. 
Chodziło bowiem o olbrzymie zy
ski. jakie dawał eksport i import 
poprzez Wielki Mur. 

Obecnie jednak stosunki — w 
porównaniu do dawnego znaczeria 
Wielkiego Muru — ulegają bardzo 

rzeki Jangtse, niż nad murami 
„wielkiego smoka". Punkt ciężkoś
ci państwo chińskiego spoczywa w 

poważnym zmianom. Chiny bronią, glebi kraju, a romantyczne czasy 
zawzięcie terenów nad „Fortyil-1 gdv Wielki Mur stanowił punkt 
kacjami 10.000 Li", ale kultura chin- centralny Chin, należą do przesz-
ska rozsiała się raczej nad doliną I lości. 

OBRADY ZJAZDU PRE?ESÓW 
'. .'*• IZB SKARBOWYCH •' 
Wczoraj skończył swe dwudniowe 

obiady w Warszawie zjazd prezesów 
izb skarbowych oraz naczelnk6w wy I 
dz-alów akcjrzowo • monopolowych w 
<ych labach. Zjazd odbył sie Pod Prze 
wodnietwem wiceministra skarbu p. W. 
Jastrzębskiego. 

Na zjeździe tym wszystkie Izby skar 
bowe przedstawiały swe spostrzeżenia 
0 caloksz-taltowanu s.e konsumeji ar
tykułów akcyzowe - monopolowych c-
raz przewidywanych wpływów skar
bowych z tych źródeł w roku 1933—34. 
Pozatem prezesi izb skarbowych nized 
sUawBi swe uwagi 0 organizacji 'ij|k^ 
i organów akcyzowo . monopołófcrycn. 
w szczególności w obecnym zakresie 
działania i stanie kontroli skarbowej. 

Następnie naczelnicy wydziałów ak
cyzowo - monopolowych w rabach 
skarbowych przedłożyli zjazdowi swe 
•^ostrzeżenia w zakresie obowiązują
cych przepisów akcyzowych i mono
polowych oraz uwagi 0 warunkach pod 
niesienia sprawności właściwych władz 
1 organów. 

Zkoiei zjazd wysłuchaj wytycznych 
działalności w zakresie spraw akcy
zowych i monopolowych, według apra 
eowauych losurukcyj przez departa
ment akcyz I monopolów. 

W dyskusji. Jaka wywiązała się nad 
wygloszonemi referatami została sku
piona uwaga na trzech zasadniczych 
zagadnieniach: po*tyk' handlowej mo
nopolów państwowych i spraw z poli
tyka tą związanych, na koordynacji 
pracy m ędży monopolami I władzami 
•karbowani, wreszcie na zagadnieniu 
•potęgowania' skuteczności walki z nad 
•życiami. 

KAPITAŁ ZAGRANICZNY 
A KAPITALIZACJA WEWNĘTRZNA 

Pod tym tytułem wyszła z druku bro 

gospodarcze 
szura p. Włodzimierza Zbrowskiego, 
traktująca.o wpływie, Jaki aa groma
dzenie sie kapitało narodowego wy
wiera współpraca z kapitałem zagra
nicznym. Autor zastanawia sie nad shut 
kami nadmiernych obciążeń publicz
nych na odcinku współpracy z kap ta
lem zagranicznym i przytaczając sze
reg cyfr i zestawień, dochodzi do 
wniosku o szczególne ujemnem ich od 
dz ajywasiiu na proces kaip.tahzacyjny. 

Praca p. Zbrawskiego, obfitująca w 
ciekawe zestawienia statystyczne, z 
których autor w sposób Jasny i logicz 
ny wysnuwa odpowiednie wnioski i c-
świetia znaczenie tak ważnej dla nas 
dziedziny kapitału zagranicznego dla 
kapitalizacji krajowej, stanów: cenne 
powiększenie naszej niezbyt obfutej li
teratury w tej materii. 
OBRADY NAD OŻYWIENIEM RUCHU 

HANDLOWEGO W GDYNI 
W dniu 29 b. m. odbędzie sie pod 

przewodnictwem p. ministra przemysłu 
i handlu dr. F Zarzyckiego posiedzenie 
plenarne komisji doradczej do spraw 
handlu. 

Program obrad obejmuje zagadnie
nia związane z rozbudową życia han
dlowego w OdynL Podkomisje wybra
ne na poprzedniem zebraniu w liczbie 
P ęciu, a więc — finansowo • podatko
wa. ubezpieczeń społecznych, komuni
kacyjna. polityki handlowej oraz kre
dytowa opracowały Juz swe wołoski 
Obecne wnioski te, uzgodnione w głów 
r.ych szczegółach, a nawet częściowo 
łaź uwzględnione przez własewe re
sorty urzędowe, będą przedstawione 
na posiedzeniu ptenameni. kom »Jś. 
Wnioski te dotyczą między innem: sze 
regu ulg, przewidzianych dla fum han 
dłowych osiedlających się na terenie 
Gdyni oraz skierowania na port gdyń
ski ładunków tych towarów, importo
wanych 1 eksportowanych z Polski, 
które dotąd przesyłano taną drogą, 

-):*:<-
Karaluch amerykański 

panem lokatorów 

\ 

Nowe drapacze chmur cieszą się w 
Ameryce niezwyklem powodzeniem: za 
ledwie przedsiębiorca wstawi ramy 
ckieime i drzwi, gdy kił dom pełen Jest 
lokatorów. 

My. w Europie, unikamy świeżego 
tynku i zapachu wapna, Amerykanie 
jakby tylko na to czekali. Mieszkaniec 
Nowego Jorku przecie/ink co dwa lata 
winduje swe I lary I penaty pod nJe-
Uosy, w coraz to innym punkcie mia
sta. 

— Jakież są przyczyny tych pere-
> • • 'J? — uanta oreybyaz. -— 

z przyczyn kryzysu 
walka x otyłością... 

Mapka llustni|aca główne kierunki ope racji armii Japońskiej I floty japori-
sklel, która bom bardule laku. 

Znany francuski autor dramaty-' 
czrty, humorysta i publicysta", Tri
stan Bernard, umieszcza na łamach 
paryskiego „Joumala" swoją roz
mowę 7. jednym z restatiratorórw 
paryskich. 

— Ludzie nie doceniają restaura
torów — powiedział rozmówca Tri
stan Bernarda. — Restauratorzy 
mają znaczcie więcej okazyii do po
znania prawdy życia, niż np. adwo
kaci, dyplomaci, czy lekarze. 

Mądry znawca życia twierdzi, 
że wszetkie^£> rozpoczęto się od: 

diwtli, gdy z^zeto głosić hasto od
tłuszczania kobiet: . i i 

— Kilku sadystów, amatorów; 
chudości kobiet, zaprowadziło w 
"•/iecie tę dziwaczną modę. Siedem 
lat czekało się na to, że lada chwi-' 
la ta moda przejdzie, że nastąpi,re
akcja i powrót ttuścioszek. Tym
czasem nie I Panie nie chcą jeść, a 
w restauracjach, zamawiają wprost 
komiczne potrawy. 

• Ale na tern nie koniec! Zazdrosz
cząc mężczyznom tego, że jedzą 
normalnie, wmówiły im obawę 
przed brzuszkami, otfluszczenieW 
serca, apopleksją. 

Doszło do tego, że wino zaczęto 
pijać iuiż tytko w piosenkach, ną mie 
so spoglądano jak na truciznę. Lu
dzie zmienili się w pijących czystą 
wodę pustelników. 

Nieszczęsny restaurator uważa, 
że jedną z ważnych przyczyn kry
zysu jest zalew naszej kuchni ja
rzynami i wyrzeczenie sie wszyst
kiego, co było naprawdę smacz
ne. 

Ta rozmowa, umieszczona w po
czytnym „Journaiu" na rweżefaem 
miejscu Jako artykuł wstępny, jest 

ogromnie charakterystyczna dta 
Francuzów. Wskazuje jasno, jaką1 

wagę przywiązują oni do spraw ku
linarnych. 

, (0) 
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Luclano Joublancl-Rtoas, nowy ctarga 
d'af(alres poselstwa meksykańskiego 
przy rządzie polskim, dotychczasowy 
radca legacyjny w W szyngtonle, 
przybył do Warszawy I oblał urzędo

wanie. 

Smutne niepokojące cvfrv 
flaycznel tężyzny Jutr A dl. 

Leży przed nami dokument 
wstrząsający i groźny. Jest to nie
wielka książka p.t. „Pracownicy 
młodociani w świetle' badań Kas 
Chorych". Autorem jest prof. Leon 
Waściszakowski, przedmowę napi
sał dr. H. Kłuszyński, a wydał tę 
publikacje ogólno-państwowy Zwią 
zek Kas Chorycli. 

Ustawa o pracy nakazuje badać 
młodocianych przed wstąpieniem 
ich do pracy, dla rozstrzygnięcia, 
czy „dana praca nie przekracza sił 
młodocianego", oraz badać ich po
wtórnie, po pewnym okresie czasu 
dla sprawdzenia, czy praca zarob
kowa nie szkodzi rozwojowi mło
docianych robotników. 

Na tej zasadzie rozpoczęły Kasy 
Chorych w r. 1929 systematyczne 
badania młodocianych. Od r. 1930 
istniało już w Polsce przeszło 200 
specjalnych ośrodków do tych ba
dań w poszczególnych większych 
skupieniach pracy młodzieży. W r. 
1930 zbadano łącznie 22.127 młodo
cianych, w r. 1931 liczba badap 
wzrosła do 25221. 

Jakie są rezultaty? Powiedzmy 
odrazu: fatarnel 

Z publikacji prof. Waściszakow-
skiego okazuje się, że w r. 1931: 

28,7% badanej młodzieży praco
wało z podwyższoną temperaturą, 

,23,2% wykazuje zaburzenia wzro 
ku. 

19,9% młodocianych ma choroby 
płuc. 

8 3 % cierpi na choroby serca, a 
8,4% na choroby skóry. 

Katastrofalnie przedstawia sie 
stan uzębienia młodocianych. Proch 
nice zębów wykazuje 60% bada
nych, a wiadomo, jak poważne wy
wołuje ona następstwa. 

Bardzo znamienne są cyfry, do
tyczące poszczególnych zawodów, 
w których pracują młodociani. 

I tak, wśród chłopców najgorszą 
grupę stanowią robotnicy w butach 
szklanych, i to nie tylko pod wzglę • 
lem rozwoju fizycznego, ale i mo
ralnego. Wykazują oni najniższy 
wzrost, najniższą wagę, 29% z po
śród nich pali i aż 21,7% pije. 

Grupę górników charakteryzują 
choroby serca i systemu nerwowe
go, hutników — choroby serca. 
krawców i tkaczy — choroby płuc 
i wzroku. 

Wśród dziewcząt, największy od 
setek pracownic z podwyższoną 
temperaturą wykazuje grupa szwa 
czek oraz robotnic przemysłu włó
kienniczego (tkactwo, przędzalnic
two, trykotarstwo). Najgorszą jed
nak grupę pod względem zdrowia 
stanowią szlifierki, wykazując naj
więcej schorzeń płuc, serca, wzro
ku. 

Rezultaty badań warunków spo
łecznych życia młodzieży pracują-, 
cej dają również smutny obraz. Nę
dza mieszkaniowa, rozpowszechnię 
nie użycia tytoniu, alkoholu, brak 
sportów, niski poziom oświaty: za-
ledwo 29.8% z ukończona szkołą 
powszechną... 

Rezultat: tylko 83,6% chłopców i 
86,5% dziewcząt jest zdolnych-do 
każdej pracy. Reszta albo nie mo
że pracować w zawodzie przez sie 
bie obranym, a-too też wogóle do 
pracy się nie nadaje. 

Oto wymowa ścisłych, nieubła
ganych cyfr. 

Co dzieje się z tymi młodociany
mi, których na skutek orzeczenia le 
karskiego inspektor pracy — w 
myśl ustawy — musi z przedsię
biorstwa usunąć? Odbiera im za
robek 1 opiekę Kas Chorych, nic mu 
w zamian nie dając... 

Oto pierwsze pytanie niepokoją
ce. które się nasuwa. 

Ale nasuwa się również i irtne py 
tanie: 

Młodociany robotnik, wczoraj 
dziecko jeszcze, zaczyna ciężką 
pracę zawodowa w okresie, kiedy 
proces jego dojrzewania fizycznego 
i psychicznego nie jest jeszcze za
kończony, a praca zawodowa sta
wia nowe, nieznane dotychczas u-
strojowi wymagania. Nieodpowied
nie warunki pracy znacznie więk
szą mogą krzywdę wyrządzić mło
demu, niż dorosłemu organizmowi. 

Naiwne byłoby domaganie się: 
niech młodociani nie pracująl Był
by to postulat czysto teoretyczny o 
platonicznem znaczeniu. Zwłaszcza 
dziś, w dobie kryzysowej... 

Natomiast wcale nie jest teore
tyczny inny postulat: 

— Otoczyć młodocianych robot
ników jak najstaranniejszą opieka 
społeczną 1 Zarówno tych, którzy 
są zdrowi, ale zmuszeni do pracy 
w nieodpowiednich dla zdrowia wa 
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Mieszkania nowoczesne tak mało róż
nią tlę między sobą! Chyba różnicą ko 
mornego? 

Bynajmniej! Chodzi o co innego — o 
błahostkę — małego, cźarneco owada, 
„cockroacbe'a", dalekiego . krewnego 
rodziny karaluchów. Natręt ten wkrada 
się do najczystszego mieszkania I po 
upływie dwu lat obfitą Jego progenttu-
rę odnajduję się w każdej szparze, nie 
mówiąc o zupie I herbacie. Plaga ta 
zmusza spokojnego lokatora do ciąg
łych Mnaaraacrt. 

runkach — ja* i tych- w W r y c h le
karz stwierdził stan chorobowy, d 
których nie wolno opiece społecz
nej tracić z oczu z chwila, gdy in
spektor pracy zadecydował ich u-
sunięcie z warsztatu .pracy. | 

Jest to zagadnienie, nad którem 

milczą, się poważnie zastanowić I 
praktycznie zainteresować te czyii 
nikl-kióre u nas sterują tak waż
nym działem, jak opieka społeczną. 
I to bardzo wszechstronnie, a prze-
dętfrszystkiem — bardzo szybko. 

Portret, matki 

Doskonała praca pnii. Ludomira Slendzlrlskieuo — płaskorzeźba polichro
mowana (na wystawie w IPS-sle w Warszawie. 

Flirf z Marsem 
marzenia okulfysfów 

Ody w iesieni r. uh. trzej nieznani 
panowie przybyli do wielkiej fabryk! 
szkła w Birminghamie i zamówili trzy 
potwornych rozmiarów zwierciadła, ni
komu nie przyszło do głowy, że ma 
to służyć do próby porozumiefflia. z... 
Marsjanami! 

Dyrektor fabryki, otrzymawszy czek 
na niezłą sumkę z solidnem pokryciem, 
obstalunek wykonał na czas 1 diii te 
trzy wielkie zwierciadła mają powedro 
wać wraz z reflektorami, na szczyt al
pejskiej sróry Jimgfrau, ahy tam ocze 
kiwać na zbliżenie Marsa. 

Na czek eksperymentatorów stoi 
mistrz okultyzmu, mr. Hary Price, 
kierownik Biura badań psychicznych w 
Londynie. Przy pomocy medium za
mierza wejść w kontakt duchowy z 
mieszkańcami Marsa, a gdy planeta 
zbliży się do ziemi, chce dać Jej syg
nały. 

Trzeba dodać, że na Jungfrau znaj
duje się wspaniałe obserwatorium, któ
re niewątpliwie pochwyci reakcję Mar 
sa na przyjazne pozdrowienia mieszkań 
ców Ziemi. 

Niechby tylko było co obserwować-. 
:HH; 

Grupa najstarszych pensjonariuszy Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn 
oofcl ze stołecznym Matuzatemem 106-letnlra Antonim Kozłowskim U). na 

czek 

Pięcioro bliźniąt 
Trzech faszystów i dwie faszysfttl 

W Torre Aggore (Włochy).pewna 
niewiasta powita pięcioro Mianąi: 3 
chłopców i dwie dziewczynki 

„Najstarszy" otrzymał. Imię Benito. 
Prefekt naitydmńast przesłał szczę-

śl wej mamusi premię, wynoszącą 2S0 
złotych. 

Ponieważ p. Anita Giacco Jest osobą 
wątłą I trudnoby Jej było wykannić na 

weit Jedno dziecko, zawiązał się komi
tet ka&mjenia ..pięciorga Oiacców", do 
którego aapsaly się wszys*e mailfcd 
kanplące swoje niemowlęta. 

Na gremjatey chrzest „Soccocfct-
ków" ma przybyć do Torre Aggore 
sam prefekt w charakterze delegata 
Mtrssoliniwo 

-łHr'{-

25 parf|e szachów 
rozegrane Jednocześnie 

Znany-rosyjski mtstrl szachowy Bo-
gollubow rozegrał z szachistami- z Ll-
worno, uchodzącymi za najtęższych 
graczy w* Włoszech równocześnie 23 
uartje 

Rezultaty są następujące: V partyi 
wygranych przez Bogollubowa. 2 prze
grane I 4 paty. Rozgrywka trwała od 
godz, 9.30 wJeexA»eni do 2 w nocy. 



W łańcuchach siepaczy 
dziennikarstwo Rzeszy Niemieckie! 

Nasr tasza świątynia w Po's.ee 

W nadchodząca niedziele dn. 30 
b m. odbyt sie ma w Berlinie wai-
me zgromadzenie organizacji zawo
dowej dzienn karstwa niemieckie
go, ..Reichsverband der deutschen 
Presse". na którem dokonane być 
jnaia zmiany personalne w składzie 
władz organizacji i powzięte być 
maja uchwały o dostosowaniu skła
du oreanizacil do wymagań nie in
teresu zawodowego, alt państwa 
hitlerowskiego. * 

Wszystko to odbywa tle ood ku
łakiem Danii nacjonal - socjalisty" 
nei. I.kwidujacei bezlitośnie zarów-
jio wydawców, jak dziennikarzy, 
którzy maja sumienie polityczne, 

- ośmielają sie posiadać własny sad 
o rzeczy i własne rozumienia M-
teresów narodu niemieckiego. 

Brutalność w tei dziedzinie by
ła szczególniej rażąca. bo odb ji'a 
sie przez czuły anarat poczucia 
dziennikarskiego na całym świe
cie. 

Wobec tego postanowiono naj
widoczniej zastosować chwyty 
awyklej niedźwiedzie! zręczności. 

I oto w ubiegła niedziele organi
zacja p. n. „Związek bojowy kul
tury niemieckiej" wraz z Syndyka
tem dziennikarzy berlińskich, (sek
cja lokalna R«ichsverbandu) już 
opanowana. przez hitlerowców u-
Radzily wsoólnie ..dzień prasy nie
mieckiej". innemi słowami' przygo
towania do aktu gwałtu nad orga-
n zacja zawodowa, który ma od
być -sie uroczyście w nadchodzącą 
niedziele. •% 

Ten ,dzień" wypełniły dwa cha
rakterystyczne przemówienia. 

Pierwszy Drzemawial szef biura 
graSowego partii nacional - socjali
styczne! p. Dietrich, który „kandy
duje". a właściwie iest wyznaczo
ny na orezesa^ReichsyerbandW 

Opow adał on w swojem „kandy-
dackiem" przemówieniu, jakto je 
go mocodawcy op. Hitler i Goeb
bels kochają wolność prasy, oczy
wiście tej która śluzy państwu t 
oczywiście temu państwu, które 
służy partit nacional - socjalistycz
nej. 

Wyrażał następnie wdzięczność 
swoim szefom za zrozumienie zna
czenia prasy. 

— Niestety — mówił — nie cała 
prasa DO • listopadowa miała po
czucie interesów narodowych, orze 
ciwnie większość zarówno wy
dawców iak dziennikarzy „nie czil-
ł- oddechu ducha podniesienia na
rodowego Niemec". 

— To co powiedziałem — mó
wił — nie odnosi sie nawet do pra
sy marksistowskiej, bo ta była 
bezwstydna i przeszła wszelkie 
2ran:ce bezwstydu I kłamliwości. 
Mówię o t. z w. prasie meszczań-
skiei. narodowo-burżuazyjnej. któ
ra tego kotła czarownic marksizmu 
me zwalczała. Była to tak zwana 
wielka prasa niemiecka z ostatnich 
14 lat. Cała ona tamowała „odro
dzenie narodowe". 

P. Dietrich obiecał, ta Już wie-
cei za te zbrodnie mścić sie nte bę
dzie byle prasa „przebudowała s o 
na zdrowych podstawach". 

Przebudowa ta poleca na fem, 
li „polityce niemieckiej I kultu

rze niemieckiej może służyć tylko 
niemiecki dziennikarz". Ten piękny 
zwrot oznacza wprowadzenie kla
uzuli o babkach i dziadkach aryj
skich do organizacji zawodowej. 

Z dalszych wywodów wynika, 
ze wogóle trzeba być nacjonal -
socjalista, żeby być dziennikarzem-

Z Kole! głos zabrał komisarz od 
spraw kultury pruskiej p- Hinkel. 

Szczycił sia tętn. że nie dopuścił 
wraz z 36 hitlerowcami do wy

świetlenia flłmu Remarque'a „Na 
zachodzie bez zmian", a program 
swój sprecyzował tak: 

— Dziennikarze kulturalno-poli
tyczni musza być ludźmi naszych 
obyczajów 1 naszej krwi. Odrzuca
my możliwość, aby jakiś Azjata 
wydawał sad1 o Wagnerze lub 
Schillerze". 

P. Hinkel obiecał gościnność dla 
nie - niemieckich wolnych arty
stów. o He nie beda oni przeszka

dzać nlemleckośd. 
Po tych „p eknych" przemówie

niach programowych prezes Syn
dykatu berlińskiego były pułkow
nik Weiss zawołał .heli Hitler" i 
na tern obrady zakończono. 

Odśpiewano „Deutschland tlber 
alles..." i na tern obrady zakończo
na 

Z obrad tych wynika, że zawo
dowa organizacja dziennikarska 
przestała Istnieć w Niemczech. 

T P r z y « l » n i « n a g r o d y m u z y c z n e i P a d e r e w s k i e m u 

Na|rA'k!i!ei»ry | nalłtarszy zabytek styla romańskiego z XII w. archlkole-
•Jat* w Tumie pod Leczyć*, przy które] z braku kredytów wstrzymano ro
boty konserwacyjne. Dotychczas IM wyremontowanie Jednej z wltł wyda
no 84 tys. TI. z pieniędzy państwowych. Wieży południowe] grozi w dal

szym dag u ruina. 

Pik, Rayski o lotnictwie 
vr*57.r??*Z$!ąx*u ° , , c e r o w Rezerwy 

W lokalu Związku Oficerów Re ' 

Członkowie Jury nagrody muzycznejm. st Warszawy za rok 1933 przyznane] Ignacemu Paderewskiemu (w kot
kę) słodzą od lewtj: po. Rudnicki, Mazurkiewicz, Neronowlez-Szpltowska, prezydent Słomiriskl, przewodu. Meyzel, 

Natassoa. Maysaer I Perkowski. sekr. Zocnowska, Cichocki. Morawski, 

zerwy wygłosił wczoraj pułkownik 
Rayski, szef Departamentu Lotnic
twa. odczyt „O Lotnictwie", 

Jeżykiem prostym i jasnym, u-
myśłnie odciążonym od terminów 
fachowych, udostępnił prelegent 
licznemu audytorium mechanikę 
lotnictwa. Sformułował 1 zanalizo
wał prawa 1 zasady, które spra-
wają. że maszyny, cięższe od po
wietrza, — platowiec. szybowiec i 
helikopter— trzymają sie 1 porusza 
ja w powietrzu. Dowiedzieliśmy sie 
przy tej okazji, że sztuka latania 
jest tylko balansowaniem miedzy 
szybkością a utrata szybkości; że 
jeszcze nare lat temu szybkość 

Kobiety Europy i Ameryki 
przeciw gwałtom hitlerowskim i antysemityzmowi 

„Głęboko przejęte ta sytuacją,, 
przedstawicielki Ligi podnoszą p.-o 
test wraz ze wszystkimi' mężczyz
nami i kobietami wszystk eh środo
wisk i klas. które nie mogą pozo
stać obojętne wobec takich zbrod
ni, protest pełen oburzenia przeciw 
faktom, przypominającym najgor
sze czasy średniowiecza. 

„Wyrażają wszystkim orześlado 
wanym siostrzane współczucie ko
biet. które poświęciły sie walce o 
Pokój 1 Wolność... 

„Zadają natychmiastowego za
przestania gwałtów moralnych i 
cielesnych, bezwarunkowego zwoi-

Genewa. w kwietniu 
Wrażenie, wywołane „ustalaniem 

nowego porządku" w Niemczech, 
było tutaj piorunujące. Nie dlatego. 
by sie tego nie spodziewano, i nie 
dlatego, że było zbyt nagle, znyt 
brutalnie raptowne... Przedewszy-
stkiem dlatego, że zburzyło złudze
nia. któremi s e kołysano I uspaka
jano. orzymykajac oczy na rzeczy
wistość. A taka utrata złudzeń Jest 
Jednym i najcięższych dopustów 
politycznych. 

Wprost nie do wiary wydawało 
ale rozstanie z poglądem, Iż Niem
cy ta narodem, w którym eltta u-
mysłowa ma coś do powiedzenia, 
a demokracja Jest realna siła... Ze 
prosty rozsadek nie powstrzyma 
Niemców przed prześladowaniem 
t wycedzaniem Żydów. 

Szwajcaria widziała w ciągu pa
ni dni ucieczkę tysięcy Niemców 
demokratów 1 Żydów z Niemiec. 
Cześć zbiegów pozostają w Szwaj
carii. cześć udaje sie do Włoch, 
gdzie tycie jest tańsze. 

W kolach demokratycznych po- Na wszystkich 
stepowych. międzynarodowych, oi- stauracjach, w tramwajach afisze 
;yfistvcznych. w organizacjach i wezwania świadczą o niedawnym 
światowych, mających w Genewie plebiscycie. Nasuwają sie zdumie-
*we siedziby, bardzo gorąco zajęto wauace analogie I n etylko dat — 
sie ta sorawą. Urządzano zebrań a rząd Camorry doszedł do władzy, 
protestacyjne, ogłaszano uchwaty iak wiadomo, w drodze zamachu 
notepiajace teror niemiecki. Ducho- stanu w maju 1936 r — ale I haseł, 
wieństwo różnych wyznań nawo- Oto orzed trzema tygodniami. 19 
ywało do miłości chrześcijańskiej, marca, dyktator odwołał sie do na-
wobec ofiar prześladowania. Posy- rodu. proponując nową ustawę 

nienla wszystkich więźniów poli
tycznych. trzymanych obecnie w 
więzieniach, koszarach i obozach 
koneentracymych oraz pozwolenia 
:m na opuszczenie kraju". 

Wreszcie uchwalono przyjść zble 
ćom politycznych z Niemiec z po
mocą moralna 1 materialną. Posta
nowiono w siedzibie międzynaro
dowej Ligi w Genewie oddać kilka 
pokojów na mieszkania dla nich. 

Pod wrażeniem argumentów. Ja
kie w dyskusji przytoczyły przed
stawicielki Polskiej i Czeskoslowac 
kiej Ligi. uchwalono osobna rezo
lucje przeciw antysemityzmowi, w 
ictńrei powiedziano miedzy innemi: 

„Liga Pokoiu I Wolności prote
stuje przeć w wydawaniu specja'-
nvch praw dla spokojnych obywa
teli, łylko dlatego, że należą do in
nej rasy. niż większość narodu. 

„Protestuje przeciw stwarzaniu 
dla Żydów takich warunków, iż 
są oni pozbawieni Draw większoś
ci. nie mając także praw mniejszoś
ci narodowej". 

To ostatnie zdanie zwraca uwa
gę na sytuacje, która w Niemczech 
test udziałem n etylko Żydów, lecz 
I Polaków ooza Górnym Śląskiem 
I która nieraz umożliwia upośledza
nie kh w różnych dziedzinach. 

Jadwiga Krawciyikka 

przyziemna samolotu musiała bye 
większa od szybkości na wysokoś
ciach 1 że w ostatnich dopiero la
tach, dzięki sprężarkom, wdmuchu
jącym powietrze w silnik, udaje sie 
zachować sile motoru do wysokoś
ci 4000 metrów i w ten sposób U-
czynić szybkość w powietrzu trzy
krotnie większa niż przy starcie. 
W Ameryce zdołano jut szybkość 
powietrzna uczterokrotnić d»leki 
wprowadzenia śm gla o zmiennym 
skoku, który to wynalazek w na-
Slem lotnictwie nie ma leszcze za
stosowania. Naczelnem dążeniem 
w lotnictwie jest maksymalna IOZ-
r/ietość szybkości I zwycięstwo na
sze w Chat!eng'u 1932 zawdzię
czamy temu, te rozpiętość szybko
ści apartu ś. p. Żwirki I Wigury 
zawierała s e w granicach 50 kilo
metrów I 270 kilometrów na godzi
nę. 

Atmosfera idei technicznych jest 
ożywcza jak ozon. I tak ożywcze 
było twierdzenie pułk. Rayskiego, 
że można już dzisiaj latać we mgle 
1 w nocy z takiem samem bezpie
czeństwem Jak w dzień i przy po
godzie. Jedynie dzięki przyrządom 
orientacyjnym; że radio ogromnie 
usprawniło loty nocne i szczegól
na rzecz — najtrudniejsza — lądo
wanie we mgle. 

AI>Ź tmmi 
Uupta»Kiatu 

OllKĄ MAIKI) 
d La utloiHftj obroty 

L.OP.P. 

Rolityka i miłość 
w Jednej i młodziutkich republik Europy 

Lizbona, w kwietniu, i przez tak długi okres czasu. Wszy-1 latv— zdarzają sie b. piękne. Ate 
eh rogach ulic w re- s t k i e P°Przednie rządy bywały o-1 starzeją sie bardzo szybko. Około 

'balane w drodze zamachu stanu, co trzydziestki są to Już zapełnię sta-
oczywiście nie przyczyniało sie do|re kobiety, o krótkich ociekających 
wzmocnienia powagi instytucyj pań 1 thiszczem szyjach, potwornie roz-

oaty sie pieniądze na cele pomocy 
i organizowanie opieki nad zble 
rami. 

Szczególna zawziętość 
oorzadkii" niemieckiego 

konstytucyjna, ograniczająca zna
cznie prawa parlamentu (parla
ment zresztą od kilku lat nie był 

nowego zwoływany, zamiast niego futisso-
przeciw;wała powołana w drodze nomlna-

Lehmanem • Russblldtem znęcano 
ile w wezieniu. Osaletzktemu wy
bito zęby — innych, mniej głośnych 
aacyfistów katowano i uwięziono. 

Na zjeździe Komitetu Wykonaw
czego Kobiece] Międzynarodowej 
Ligi Pokoju i Wolności nie trzeba 

Świetnie narysowany, polon ebarakte- . b £ » *"*<» dyskutować nad zaje-
ru DOrlrat M . r . u l b . PlIuidłblMA C M T O S k l W W l s k a W StOSUnfcu d o 
ru portret Miruifti Piłsudskiego. w v o a d k o w w Niemczech. Jedtio-
wykonany przez wileńskiego malarza tloitlie QnyHio deklaracje, w któ-

Jozeta Horyda. 'rej między innemi oowiedziano: 

Kobiece pogotowie 
do obrony przeciwgazowe! 

pacyfistom odbija sie naturalnie! CJ4 rada stanu), wprowadzającą 
raracem oburzeniem w kołach me- \ przedstawicielstwo korporacyjne, 
lzyharodowych. Nad sędziwym i mające na celu utrzymanie równo-

Prawdziwie mrówczą prace podjęło 
Kr Jo Pań LOPP w k eruniw propagan 
ćy obrony przeci-wxaeowej. Prowadzi 
te propagandę w postaci artykułów w 
pras?, broszur. plakatów I odezw, któ
re mają następująca myfl fuzowodn.a: 

„W mi; wspólnej sprawy przygoto-
waiTa każde! kob ety na komendanta 
obrony własnego domu w razie napa
du gazowego, powmy rjodnociyć tle 
wizre&e stowarzyszenia i od tej 
chw-k wszystkie powinny na lorenaea 
swojej orzam Łacj przysrta/pić do sta
łego zannajarniania swoich członków a 

akcją obrony przecLwzaizowed, saiolac 
ich na odeow edn.cn lursaco. Złącony 
ste wiec w tej pracy, knóra Jest nie-
tyłko obowiązkiem obywatela kraju, 
ale niezwykłej doniosłości naszą włas
ną spr*wa prywoeną". 

Dziai pr2eszfcdeoiovy w Kdle Pań 
LOPP prowadzony przez p. inżynier 
Staroteweką Jui do taj pory wytracał 
deekonalą tprwimość. W ewidencji lej 
aekoj Hgoraja wszyekjci* ttery. nairói 
norodnelaae zawody kobieco I occani-
zacle. 

wagi interesów poszczególnych 
gruo społecznych. Programowe ha 
sio: „wszystko dla państwa, nic 
przeciwko państwu!" Z róinobarw 
uych, z dużym nieraz artyzmem 
skomponowanych plakatów, woła
ją do nas wielkleml czcionkami: 
„Zadamy silnego państwa!" 

Na jednym z afiszów nawet pa
romiesięczne niemowie wyciąga 
raczki do matki 1 woła o „silne Pań
stwo". 

Wyniki plebiscytu nie zostały do
tąd dokładnie obliczone; w każdym 
razie wypadły one pomyślnie d>a 
rzajdu Carmony. Glosowało około 
50 — 60 proc. uprawnionych, przy-
czem przeciwnicy projektu uzy
skali zaledwie trzecia cześć gło
sów. Jeżeli wziąć pod uwagę, że— 
wychodząc ze słusznego założenia, 
iż kto nie bierze udziału w głoso
waniu. ten zgadza sie na zamierze
nia rządowe — ustawa zalicza gło
sy tych wszystkich, którzy nie od
dali twych glosow do zwolenników 
projektu, to dojść należy do prze
konania, łe za nowa konstytucją o-
powiedziato się 80 proc. ludności. 

Pierwszą zasługą Carmony Jest 
niewątpliwie to. Iż Jest to — od cza
su wprowadzenia republiki — pierw 
•zy rząd, który zdolal si« utrzymać I 

stwowych i doprowadzało do za-
narchizowanla życia putoriczneso. 
Nie należy również zapominać, że 
rząd Carmony ustabilizował escu-
dosa (3,5 esouda — 1 zł.) i napełnił 
skarb Państwa tak, iż budżet wy
kazuje równowagę. Zagadnienie 
bezrobocia prawie nie istmeje w 
tym szczęśliwym kraju, gdzie wy
starczy reke wyciągnąć po-wiszące 
na drzewie owoce, aby nie umrzeć 
z głodu, a gdzie szerokie rozłogi o-
czekuja Jeszcze reki. która Je zacz
nie uprawiać. 

Kobiety nie biorą udziału w ży
ciu piłbllcznem w kraju. Wogóle 
rzadko kiedy opuszczają dom, za
wsze pod opieką rtKt&. niezamężne 
zaś cod opieką siwżącej, lub starej 
kuzynki. W ten sposób raz na ty
dzień udają sie do kościoła, raz na 
tydzień do kina. zrzadka tylko na 
spacer. 

Jak mnie zapewniano, dziewczy
na poznaje swego narzeczonego, pa 
trząc przez okno na ulice, flirtuje z 
nim przez szybę, czasem spotka sie 
w kinie w otoczeniu całej rodźmy. 
Taki „romans" trwa przez parę lat. 
W trzech wypadkach na cztery, ta
ki enamurado w pewnym momen
cie znika; ma on kilka takich narze
czonych Jednocześnie, z Jedną z 
nich sie w międzyczasie ożenił. 

Ciekawe ty*o, dlaczego w tych 
warunkach Portugalia Jest krajem 
w Europie dzierżącym rekord dzie
ci nieślubnych?!. 

Nie Jest przyjęta, aby kobieta, na 
wet w towarzystwie męża pokazy
wała sic w bkflach publicznych. 
Od portowych spelunek, at do wy
kwintnych kawiarni nie spotka sic 
rodowitej Portugalki. Zapełniają je 
sami mężczyźni, w kapeluszach na 
głowie, otaczając sic kłębami dy
mu. 

Młode Portugalu — poniżej 18 

winietych piersiach i biodrach. Do 
tego stanu rzeczy przyczynia sie 
zapewne, prócz upalnego klimatu. 
powszechny wśród kobiet fizycznie 
pracujących obyczaj noszenia na 
głowach znacznych nieraz cięża
rów. 

Mimo że rozwody oficjalnie Ist
nieją, Hcz-ba Ich nie jest zbyt wie
ka. Kobiela, stauejąc sie szybko. 
boi sie stracić rodzinne ognisko, 
mężczyźni — Jak nakazuje dobry 
ton — mają po 3—4 kochanki (może 
w tern leży tajemnica ilości nie
ślubnych dzieci). 

Watykan, zawsze ustępliwy, gdy 
widzi że jemu nie myślą ustąpić, po 
godził sie z ustawodastwemcywU-
nem w prawie malżeńsklem. Mtmo 
że Istnieje rozdział kościoła od pań
stwa. stosunki Portugalii, „wiernej 
córy Kościoła", ze stolica apostoł* 
ska. sa jaknajpoprawniejsze. a nutu 
cjusz papieski urzęduje w Lizbonie. 

Portugalczycy nie lubią Hiszpa
nów; nie lubili ich. gdy w Hiszpanii 
panowali Bourbonowie, nie lubią 
Ich I obecnie. Ale ponieważ granice 
obu krajów są od wieków ustalone* 
a realnych przedmiotów sporu brak 
— należy mieć uzasadniona nadzie
ję. że niechęć ta nigdy nie przybie
rze postaci groźnego konfliktu na 
Iberyjskim półwyspie. 

Wlad. SteroszewtH, 

Przed rozpoczynającym »!« wkidtce sezonem wyścigowym na polu moko-
towtklem prowadzony Iest Intensywny tren ni koejŁ Na sd|«olu stawka kaal 

•. Wąsowsklego schodzi z toru po rannym treningu. 

http://edn.cn


Pogromca oszusłóur-oszusłem 
Komoromitujaca afera radiowego kaznodz el 

' W prasie amerykańskie) ai troczy 
t>d skandalicznych szczegółów o obrzy
dliwych machinacjach słynnego kazno
dziei radiowego ks. Karola E. Congh-
lin'a ł Detroit 

$wiictoblrwiec ten obrał sobie lako 
•peejalnośc tępienie „ducha spekulacji. 
zatruwającego gospodarstwo narodo
we ojczyzny" — sam zaś zgrywaj się 
IM tej sarniej giełdzie, do której nie 
clrełal dopuścić świeckich spekulantów. 

I gdyby? to jeszcze ks. Conghli-n grał 
ta własne pienfadze! A1e on sobie „po-
tyczał" ź rachunku darów publicznych, 
nadsyłanych do dyrekcji radja, przez 
słuchaczy aiTiigicłdawycłi kazań ks 
ConehlrrTa. 

Kaznodzieja ten posiadał w babach 
1 rachunki beiace. Na Jednym z rfoh 
— przed rozpoczęciem akcji kaźałniano 
eiełdtóarskiej —miał 9 do!. 99 centów. 

Na dmg:m'zaś ani centa. 
Po roku "akcji radio - kazań mąż 

czc&odny miał po kilkadziesiąt tysięcy 
dolarów na każdym rachu,nku,t 

Tygodniowy wpływ z ofiar rozentu
zjazmowanych słuchaczy wynosił prze
cenie SOOO doi. i ks. Conghli.11 składał 
je na rachunek św. Tereski, hib na dwa 
inne. To zaś uczyniwszy —'„manipu
lował": przelewał sumy" ze św. Teres
ki fia jeden ze swoich rachunków, a 
nawet w hnicniu tej świętej grat na 
giełdzie, zapisując straty na jej rachu
nek. zyski zas na swój. 

•Sloweui — wietki skandał i oburze
nie. „Teraz nikt się nie będzie dziwił 
— piszą gazety amerykańskie — dla
czego ks. Conghlm wystąpi? z zakonu 
Bâ yłjtwifjw. Bo nie chciał ślubować 11-
bósrwa, wjimaganego w tem zgroma
dzeniu". 

<fo Warszawskie migawki sądowe 

Szczyt poufałości 
Tego przebaczyć nie podobna 

Jak Solec Solcem nie było jesz
cze takiego skandalu, bo że ktoś na
ubliża bliźnieniu w gniewie, że mu 
nawet najbliższa rodzinę poruszy, 
to rzecz zwykła i o to nikt żaki do 
nikogo nie chowa. 

Ale jakże tu przejść do porząd
ku nad zniewaga,, ukryta podstęp/] 
nie w niewinnem napozór powie
dzeniu. obrazić stc niby niema o co, 
a darować znowu nie podobna, bo 
człowiek może stać się 'pośmiewi
skiem ca!ej ulicy. 

To teź pani Genowefa Gmirrczyk 
po kłótni z panią Maria Poteralską 
przybiegta>z płaczem do męża. 

— Franus, ratuj mnie. Ta cholera 
Poteralską powiedzia'a "mnie coś 
takiego, że zla krew cię Franwś za
leje i osiwiejesz w jednej sekun
dzie. jak to usłyszysz... 

— Żono kochająca, powiedz już 
raz do Wielkiej przez Marszałkow
ska. co takiego ta Poteralską ci 00-
wiedziala. 

— Ano, wołała na swojego stare
go. chodź tu I wal babę w mordę 
He się zmieści. Babę. to niby mnie.. 
w mordę.- to niby w moja mordę 

— No. to ci jeszcze nic takfego 
Oie powiedziała. 

— To też o to. Franus, się nie o 

N a r u c h o m e j d r a b i n i e 

brazilarn. Dopiero jak mi powied/.ia 
la: „Jesteś pani moja supiikatorką". 
myślaani, że zeingleje... 

Usłyszawszy to. p. Franciszek 
zbladł, zerwał się z krzes'a, chwy
cił łuskę, kapelusz i krzyknąwszy: 
Chodź, Gicnia. ja jej pokaże sublo-
katorkie — wybiegł. 

Co było dalej — stało się tema
tem sprawy sadowej. 

— Po-bi' mnie strasznie, panie sę
dzio. nie wiem za co — skarżyła 
się p. Poteralską na p. Gmuirczyka. 

— Jak to za co, żonę mi zniesła
wiła. 

— Cóż jej takiego powiedziała? 
— Kiedy się wstydzę powtórzyć 
— Proszę mówić! 
— Ano. jak pan sędzia pozwala 

to już powiem. Użyła wyrażenia: 
Jesteś pani moją sublokatorką. 

1—W tem niema nic obraźliwego. 
— To tylko tak na oko. A wła

ściwie to miało znaczyć, że ona.. 
niby ma moją żonę... już pan sę
dzia wie... i dlatego moja żona jest 
jej sublokatora. Na to ja się pod 
względem familijnym zgodzić nie 
mogę. 

Sąd, zważywszy powód mężow-
i skiego oburzenia, skazał go tytko 
i na 30 zł. grzywny. 

:*:::-

Sanatorium obrotowe 
W kapel sk-j Irancustem A i les 

Bains powstała ciekawa budowla do 
leczenia promieniami słońca, która ca
ły dzień -obraca się za słońcem tak. że 
kabiny leczrtczc znajdują się ustawicz
nie prostopadle do padających promie
ni słońca. 

Ta część budowy, która się obra

ca. umieszczona Jest na wieży, w któ
rej znajdują sję wszelkiego rodzaju a-
paraty miernicze I laboratoria. 

Ciekawa ta budowla Jest ekspery
mentem arcHrtektcmicznym pod każ-
dytn względem i mozlrwem jest, te da 
początek nowym budowlom s-anatoryj 
nym. 

•)•*••[ — 

Konkurs na psy do samochodu 

W Berl'rfe w tych dolach odoył się oryglnalny konkurs na najładniejsze 
I najmodniejsze psy do samochodu. Na zdjęciu właścicielki wyróżnionych 

piesków składała sobie powinszowania. 

600 fafek p. Herriofa 
wśród nich dar p. Macdonalda 

B. premier Francji, p. Edward Her-
rioł — deieigait na konferencją wa
szyngtońską wsiadał na wielki trans
atlantyk — 11 de France. 

— A nie zapomniałeś zapasowej faj-
jki? 

— Mam w walizce — odparł sław
ny mąi stanu. 

>— Jedną z 600? — pytał przyjaciel, 
wtajemniczony widocznie w stan faj-
czamego arsenału p. Herriot. 

— I to nie byle Jaką! — prezent o3 
p. Mac Donalda. • 

— To dąj mi z nie] pocia«nać rat 
zgodę.! — dorzuć* przyjaciel, czynąc 
aluzję do obyczajów wodzów Jidyi-
skicłl wspó'roejjo pa! en a fajki na znak 
przymieraa — zwanej „fatjki pokoju". 

Dodajmy, że ta piękna kolekcja 6P0 
fajek p. Herriota pochodzi, Jak taitwo 
zgadnąć, z podarunków od licznych 
wielbicieli i wielbicielek takmiu tego 
polityka. 

Weselna partia criebefa 
na cmentarzu kościelnym 

W miasteczku Downad hrabstwa 
Gloucester roę „lwa salonowego" od
grywał pain Oeorge Lamt; aile nie w 
salonie, lecą na zielonej łące podim ej-
skiej, mr. Lamt jest bowiem instrukto
rem żeńskiej drużyny cr.cketa. 

Cały „team" złotowłosych Edyt i. 
Dollies szalał za urodziwym sportów-1 
cem, ten wszakże, m łując „faiir play" 
(uczo wą grę) zastosował dewzę spor 
tową w mrlośc i wybrał z grom uczę 
nie miss Dorolhy lvory — na dozgon
ną partyjkę cricketa. 

W tych dniach od-był sę ślub. Za

ledwie przebrzmiały ostatnie lony 
,.Ven.i Creator", cały orszak weselny 
rzucił s ę k u drzwiom zafcrystk, po
chwyć ł kje orlckretowe 1 rozipocząl 
zwykłą batoUę. 

Panna młoda zwinęła welon w meto 
n k, pnjp ęla długi tren i mii ugania* 
s e, nuż wykręcać swe atlasowe panto 
lelki w przepsowfoh pozycjach! Za 
r. ą poszły wszystk c druertny — part-
nerki, fruwające Jak motyle na bar
wnych polach swych sukien, pod 
zgorszonym wzrokiem starego pro
boszcza. 

Najnowsza biega leczrcza 
, nsfyiui Psycbofoniczny" w Be I nie 

W AoglJI wynaleziono nowy rodzaj sportu wodnego, który polega na zręcz-
nem wejściu na wysoką drabrnę, osadzoną na pływającym luzem wywrot

nym pontonie. 

Co wróża gwaidy Ra dreA 27 kwełnia? 
Ro wsnie złudzeń I zawody 

Joi wczesne godii t w czasie tym możemy się zetknąć i 
ny ra#ne zapowia-, ludźmi podstępnymi, którzy zaj,raigmą 

wykorzystać nasza, łatwowierność. 
Obietnice wówczas uczynione — nie 

zostaną dolrzyma-ne, a ludzie wttdy 
poznani nie będą mieć dobraso wpły
wu na nasze życie późniejsze. 

Potem, kolo zaiz. 16-eJ — sytuacja 
ulegnie zmianie na lepsze, zaznaczy sie 
•weselszy nastroi, zainteresowanie sztu
ka, rozrywkami, zabawą — ale nie na
leży zapominać, że krótko przed godz. 
lS-tą możemy znowu być narażeni na ] 
jakieś nieoczekiwane niepokoje, lab 
nieporozumienia, lub niespodziewane 
przeszkody. 

Nie będzie to Jednakże nic poważ
niejszego, a późniejsze godziny wieczór 
ne przyniosą potęgującą sie ruchliwość 
umysłową I towarzyska, która osią«-
me swe największe napięcie kolo eodz. 
22-ej. 

Dziecko dziś urodzone — zmienne, 
ruchliwe, wszechstronnie uzdolnione— 

dają się dość nie
spokojnie, przyno-
wolywania nieporo-
sząc tendencje do wy 
zumień, dysharno-
nijne nastroje, draż-

liwość — ale wszyMko to odnoś' się 
wyłącznie do pory jiajMc-ześnieJszej. 
Nieco później Już sytuacja zadźnie się 
wypogadzać. 

Okres południowy — a specjału,e 
godz. 13-ta może nam przynieść Jakieś 
niewielkie powodzema źycowe, skrom 
ne zapoczątkowania, nowe moiliwości 
—w dość jednak wąsktm zakmesie — 
lub też pewne korzyści tv stosunkach 
z przełożonymi, albo tez osobami w f 
iej stojącemi, 

Należy się Jednak liczyć z tem, że 
zaraz j>'> godz. 14-eJ beczie się mani
festować gorsza passa która może nas 

Co pewien czas szarlatani I naciąga-1 
I cźe zmieniają systemy wyłudzania pie

niędzy od naiwnych ludzi. 
Obecnie moda przyszła na „psycho-

i fonję". W Berlinie powstał już insty-
I lut pod kierunkiem dr. Radwana. 
i Jest to pułapka na element bardzo 
| nadający się do wyzyskiwania, gdyż 

chorzy na nerwy. 
Wszystkie newrozy są Jakoby ule

czalne i to w jakiż prosty sposób! Pa
cjent, po zbadaniu dostaje zamiast mi
kstury — ply:ę gramofonową, która 
mu się puszcza nad uchem. 

Na płycie zaś wyryto całą litania 
zdali, mających wywrzeć na neuraste
nika zbawienny wpływ leczniczy. 

A więc gramofon wydziera siei 
„wszystko będzie dobrze, gdy odpocz
nę" (co sie znaczy, że gramofon od
pocznie, tytko pacjent). „Ho, ho. Je
stem coraz spokojniejszy, zrozumia
łem, że n.ic nie pomoże ciągłe denerwo 
wanie się!". Albo: „Nic mnie nie boli 
wszystko w porządku!" 

Lecznictwo to oddziaływa nietytka 
za pomocą sugestii stówa, ale Jeszcze 
używa Jakchś „kojących świąiteł". 

Najpierw robi się to w instytucie, po' sharmonizowanych z owem wgadywa-
tem zaś oddaje s*ę płytę pacjentowi 
do domowego użytku, L J. do puszcza
nia sobie w domu. 

nem. v 

Zaiste sama ta metoda pachnie histe
rią. i . 

' a m n i k n t e p o s k r o n r o n e i h a k a t y 

narazić na rozczarowania, zawody, ton 
tuzie ' przynieść sytuacje chaotycznej okaże Jdolnoscl literackie i umiejętność 
i nielasne. To też należy wiówczas u- przystosowywania się do warunków I 
nikać wszystkiego co niezorgan.zowa- otoczenia. Będzie robić po kilka rzeczy 
ne i nieodpowiedzialne, pamiętając, że naraz, 

Radio warszawskie 
CZWARTEK 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m). 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
lS.IO: Płyty. 12.35: Koncert szflwłny 

z Filharmonii Warsz. 
15.25: Płyty dla dzieci. 15.35: „Prze

gląd czasopismJŁobiecych". 15-50: Pły
ty. 

16.25: Lekcja Języka francuskiego. 
16.40: Odczyt,: „O umrłowamiu przyro
dy ojczystej''. 

17: Płyty. 17.40: Odczyt 
18: Odczyt dla maturzystów: „Naj

ważniejsze zagadnienia biologii w XX 
wieku". 18.25: Muzyka lekka I atnecz-
na. 

19.30: Kwadrans literacki J. M. Tay
lora „Skradzione Oko Wisznu". 

20: Muzyka lekka. 
21.30: Słuchowisko: JCwiał poma

rańczowy" pg. Birabeau. 

23: Muzyka taneczna. 
22.15: Płyty. 

PIĄTEK 
WARSZAWA, (Dł««. fali 1411,6 m.). 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.50: Muzyka lekka. 
16.20: Odczyt dła maturzystów: JA-

sada zachowania energji". 16.40: Od
czyt: „Społeczeństwo wobec umysło
wo chorych". 

17: Koncret Reprez. Ork. P.P. 
18: Odczyt dla mauunzystów: .Bada

nia biologiczne w Potsce 'współczes
nej". 18,25: Muzyka lekka i taneczna. 

19.20: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 
19.30: Felieton: „Na pełnem morzu". 

20: Pogadanka muSyczaun. 20.15: Kon 
cert Symfoniczny z Filharmonii warsz. 
W przerwie felieton literacki: .Powie
ści rodowe". 

23: Muzyka taneczna. 

W tych dniach w miejscowości KBnlg sbllck pod Pila w pobliża granicy pot. 
sklej z szowinistyczną pompą odsłonię to drewniany słup Ł zw. „pomnik niem
czyzny", na którym umieszczono prowokacyjny napis pod adresem Pohrtrl 

I nazwy miast polskich rzekomo „zrabowanych" Niemcom. 

SSBSS^SSSEE^SES^^SSSS^^SESES^S^^^^^SS^SE^^^^^^^^SEESŚSE 
STANISŁAW PAC 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Wariat zadumał sie. 
Coś ważył w myśli, coś sobie przypominał. 
Czoło marszczyło sie zlebokiemi brózdam&oczy 

r«ygas!y . 1 
Długa trwało to chwilę. Orajnert nie chciał prze

rywać. choć wydawało mu się, że te myśli byty 
cierpieniem. 

Już nawet myślał, że może będzie miłą dyskre
cją. gdy R stanie i odejdzie.™ 

Alt r.ic padło zdanie: 
— Czy zrobiła panu kiedy przykrość kobieta? 
Grajaert zaśmiał sie nieszczerze. 
— Mnie?! Kobiela? 1 O. to chyba oie udało się 

ładnej . . 
— A umie zrobiła I Właściwie trudno to nazwać 

PTzykro^ua. Była to krzywda- Krzywda uczyniona 
mojej wyobraźni, a to więcej niż mnie samemu. Ale... 
Najlepiej będzie, gdy dokończę panu mej opowieści. 

— Proszę, bardzo proszę — zachęcił Orajnert. 
— Skończyłem na tein. że rozstaliśmy się znów 

z tajemnicza damą na rogu Lftejnawo Prospekta... 
Odszellein znów z nadzieją spotkania Jej nazajutrz 
pćźnym wieczorem w tej samej herbaciarni, gdzie 
rewolucjoniści pili za darmo herbatę. 

Jak spędzałem dzień? Ach. panie. Właściwie tyl
ko na „zabijaniu czasu" — nie ludzi, chociaż to była 
Inrwwua rewolucja, 

Nie mySlałem o niczem, tylko o niej. 
Nie umiem panu powiedzieć, jak to się zdarza 

w duszy człowieka, że tak nagle wszystkie jego my
śli dostają jednej manii— W ciągu dwu ledwie dni 
stalą sh dla mnie manią prześladowczą. Sądzę, że 
zaczęło się to dlatego, iż była całkowitą zagadką, a 
pasiałrti lubię rozwiązywać zagadki... 

Namyślił się chwilę. 
— Sądzę również, że... była nazbyt piękna, aby 

o niej zapomnieć łatwo. 
— I odtąd — drogi panie, chciałbym aby pan 

uwierzył tej nieprawdopodobnej historii — zacząłem 
tęsknić za kobieta nieznanego nazwiska. Taki Tę
sknić... 

Widziałem ją co dnia. a raczej co noc Wiedzia
łem, że ma na imię Mary. że jest śliczna, że ręce ma 
białe 1 długie jak lilie (takby powiedział jakiś okle
pany poeta) że... gubi ślady na rogu Litejnawo.... 

To wszystko, co wiedziałem. Czy wie pan, że 
w ciągu dziewięcfu. zdaje się. dm\ ani razu nie prze
szło mi przez myśfl złamać dane słowo?I Nie śledzi
łem jej ani razu. Nawet mnie pochwaliła za to. Po-
v iedz;a'a że jestem dżentelmen. Jak pan myśli, czy 
skTęcańc w swoją ulicę odwracała głowę, aby spraw^ 
dztć. czy tdę za nią?! Nie. Napewuo nie! Zawsze sta
łem na rogu (do czego przyznałem się I na co po. 
zwoliła) i patrzyłem, póki nie znikła, nie rozpłynęła 
się w mroku petersburskiej nocy. 

Ona odchodziła, a Ja — wracałem z tęsknotą. 
idącą kiOkJw krok za mną. 

Tak było dziewięć nocy, dziewięć ranków, dzie
więć razy.-

Prawda Jak mało. aby tęsknić, pokochać?... 
I znów umówiliŁau' ai* na, spotkania w herba

ciarni. 

Przyszedłem. Nie było jej.-
Siadłem przy marmurowym stoliku. Jakaś Inna 

panienka, w białej takiej „korynce", podała mi blasza
ny kubek z herbatą. 

Uśmiechnęła sią do mnie, choć jej nie znałem. 
Nie poczułem najmniejszego niepokoju. Rozgląda

łem są tyko wokoło, czekając Wedy ją spostrzegę-
Niepokój zaczął się wtedy, gdy po jakiejś godzi

nie, ta sama panienka podeszła do mnie po raz wtó
ry 1, widząc nie wypitą herbatę, spytała: 

— A wy, mafcrosłk, czajku nie popjocle? 
— Dziękuję, powiedziałem. I zaraz chciałem się 

zapytać o nią. Nawet jakoś zacząłem, ale... Jakże mia
łem pytać? Nie wiedziałem o niej nic Czekałem więc 
je9'cze... I o tej samej porze, nad ranem, gdyśmy ra
zem wychodzili — dźwignąłem się od marmurowego 
stolika... 

Nie przyszła! Było mi przykro. Traktowałem to 
Jako zawód. Głęboki zawód — bo przecie liczyłem na 
spotkanie umówione. Ach, ta ambicja męska 1 ta 
wyobraźnia!... 

Zawsze znajdzie człowiek wytłumaczenie, uspo
kojenie, pocieszenie... I ja znalazłem! 

Powiedziałem sobie: „coś Jej wypadło I nie mo
gła przyjść dzisiaj". 

Ale nazajutrz takie nie przyszła! 
Tak, drogi panie — nie przyszła. 
Znóv cała prawie noc przesiedziałem w ocze 

kiwaniu i znów inna panienka w białej „korynce" «• 
śmlechnęła się do mnie z jakiemś uieokreślonem 
współczuciem, a) 

Nie rozumiałem tego. Skądże miałem rozumieć?) 
Pod koniec tej drugiej nocy zacząłem czuć pe

wien niepokój. Wie zun o co? Widzi naat _ nie zga
dnie nikt. j coL. 

Czułem niepokój o to... czy nie Jestem śmiesz
ny. siedząc nad niewypitym kubkiem herbaty, czay 
kając na kobietę, która... która.-

Spoirzał na Grajnerta. 
— Która była ml zupełnie nieznana — dokończyŁ 
Grainert powiedział mlmowoli: i 
— Ro7 umiem... 
Nie zwrócił na to najmniejszej uwagi wairjat md-

więc dalej: 
— Następnej nocy wyjaśniło się wszystko. Przy

szedłem znów punktualnie, z tlącą się jeszcze na
dzieją, że może teraz ją zastanę. Punktualnie! Jak 
żołnierz na posterunku! Panie, to stal się dla mnie po
sterunek rewolucji — ta herbaciarnia dla sotdatówv 

Na 'ilicach jeszcze strzelali. Jeździły auta cięża
rowe, pełne uzbrokmych żołnierzy. Jakieś tajemne, 
tytaniczne moce dźwigały głaz Rosji nad przepaścią; 
i — drobne kamienie sypały się jak lawirtą.-«Wszy« 
stfro — koło mnie. 

Ja to wszystko co noc mijałem, śpiesząc na mój 
jedyny posterunek. Przy niej I Przy... jej widziadle-

I otrzymałem wieść. Straszna wieść! 
Ta sa-na uśmiechająca się przyjaźnie panienki 

podała mi małą, wąską kopertę, na której Był" na
pisane po rosyjsku: 

„Do mojewo maleńkawo matrosika". („D<j moje* 
go małego marynarzyka"). 

Znali mnie tu Już wszyscy. Adres był wyraźny. 
Do uśmiechającej się „korynki" powiedziałem 

grzecznie: 
— Ach ta do mnie? Dziękuję... 
I długa chwilę batem sie rozerwać kopertę, ma* 

jąc złe Drzeczncla, 
Cd. e. nJ 

http://Conghli.11
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Rok XV Czwartek 27 kwietnia 1933 r. 115 

Zw. Przemysłowców wzywa włókniarzy 
do podjęcia pracy 

Ze ZwiąYku Przemysłowców 
otrzymaliśmy komunikat treści 
następującej: 

Przemysłowcy, zrzeszeni w 
Związku Przemysłowców w Bia
łymstoku i zgromadzeni na nad-
zwyczajnem walnem zebraniu 
w dniu 26 kwietnia 1933 roku, 
z uwagi na stanowisko władz 
administracyjnych oraz zważyw
szy, że dalsze trwanie strajku 
byłoby bezcelowe dla robot
ników, a szkodliwe dla interesu 
publicznego, i że zlikwidowanie 
tegoż strajku na innej drodze 
jest niemożliwe — postanowili 
dać wyraz swojej" dobrej_ woli 
i — mimo niesprzyjającej dla 
przemysłu włókienniczego kon
iunktury gospodarczej-—uchwa
lili, co następuje: 

.1) zgodzić się na zawarcie 
umowy zbiorowej w białostoc
kim przemyśle włókienniczym 
według cennika, ogłoszonego 
przez wywieszenie w zakładach 
pracy; 

2) wezwać robotników do 
podjęcia pracy w dniu 28 kwiet 
nia 1933 r.; 

3) za udział w strajku nikogo 
z robotników i robotnic nie 
zwalniać. 

Umowa zbiorowa będzie pod
pisana przez Związek Przemy
słowców w Białymstoku, a po
nadto przez poszczególnych 
przemysłowców przed urucho
mieniem fabryk. 

Związek Przemysłowców 
w Białymstoku. 

Komunikat powyższy uzupeł
nia uwaga, że cenniki i plakaty 
do wywieszenia w fabrykach 
są do odebrania w Związku 
Przemysłowców. , 

Najważniejszą dla robotnika 
rzeczą jest umowa zbiorowa, 
któraby gwarantowała mu ciąg
łość płac, któraby go broniła 
przez nieuzasadnioną i niespra
wiedliwą zniżką. Zw. Przemys
łowców — jak to wynika z po
wyższego komunikatu — zgodził 
się na taką umowę, która bę
dzie zagwarantowana nietylko 
przez poszczególnych fabrykan
tów, ale i przez Związek 
Przemysłowców, jako całość. 
R ó w n o c z e ś n i e Związek w 
c e n n i k a c h , jakie będą wy
wieszone w fabrykach, wska
zuje warunki płacy, powyżej 
których nie zamierza się posu
nąć. W porównaniu z propo
zycją obniżki płac o 20°/o od 
cennika z 1932 r. stanowi to 
poważne ustępstwa, gdyż—jak 
się dowiadujemy—pewna kate 
gorja robotników ma zagwaran
towane płace z 1928 r., inna z 

1932 r,„ inne— obniżone w sto
sunku do tego drugiego cennika 
o 5 do 17%. W porównaniu 
więc ze stanem z przed strajku 
oznacza to poprawę Leży w 
interesie włókniarzy, aby wo
bec niemożności dojścia do po-
rozmienia na innej drodze — 
ustosunkowali się do posunię
cia Zw. Przemysłowców w spo
sób właściwy. 

Kolonie letnie dla dzieci polskich z Niemiec 
Ostatnio zawiązane zostało 

w Warszawie „Towarzystwo Po
mocy Dzieciom i Młodzieży Pol
skiej w Niemczech", którego 
głównem zadaniem jest organi
zowanie kolonij letnich w kra
ju dla dzieci polskich z Nie
miec. Akcję tę na terenie ca
łego kraju Towarzystwo prze
prowadzać będzie za pośred
nictwem wojewódzkich i lokal
nych komitetów. Ogromne zna-

l czenie tej akcji doceniane jest 

należycie przez całe społeczeń
stwo polskie i nie wymaga pod
kreślenia. 

W czwartek, dn. 27 b. m., o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się w 
sali konferencyjnej urzędu wo
jewódzkiego z e b r a n i e orga
nizacyjne, którego celem bę
dzie zawiązanie W.Białymstoku 
wojewódzkiego komitetu kolonij 
letnich dla dzieci polskich z 
Niemiec. 

z 

P. Wojewoda na terenie przyszłej dzielnicy reprezentacyjnej 
Dorn ludowy Im. Marszałka Piłsudskiego w ogrodzie mielskim 

Zarząd S. U. Sądowych 
Zarząd Stów. Urzędników Są

dowych ukonstytuował się, jak 
następuje: prezes—Jan Stokow
ski, wiceprezes Z. Poczobutów-
na, sekretarz—Sł. W y s o c k i , 
skarbnik—St. Czeski, członek— 
H, Żmijewski. 

II 

Wojewoda białostocki, p. 
Marian Zyndram-Kościałkowski, 
zwiedził w dniu wczorajszym— 
w towarzystwie komisarza rzą
dowego, p. Nowakowskiego, dy
rektora wydz. robót publ. urzę
du wojewódzkiego, p. inż. Wą-
sowskiego i inspektora samorzą-
d >wego, p. Rączaszka — ogród 
miejski i tereny, zajmowane o-
becnie przez państwowe setni 
narjurn nauczycielskie, których 
zużytkowanie przewidziane jest 

jak to w swoim czasie pisa
liśmy — w projektach t. zw, 
dzielnicy reprezentacyjnej. Cho
dziło o ustalenie miejsca, gdzie 
w niedalekiej przyszłości stanąć 
ma dom ludowy im. Marsz. Pił
sudskiego. Jak wiadomo, w do
mu ludowym projektowane jest 
urządzenie dużej sali teatralnej, 
obliczonej na 1000 miejsc, salt 
odczytowej i koncertowej, sali 
balowej, czytelni, sali gier i 
innych. 

Za najodpowiedniejsze miej
sce uznano plac na końcu ogro
du miejskiego, na przedłużeniu 
osi ul. Kilińskiego. Zadecydo
wała tu bliskość od śródmieś 
cia oraz bezpośrednie sąsiedz
two tych terenów z wojewódz
twem, magistratem i hotelem, co 
nie jest bez znaczenia dla przy
szłego rozwoju miasta zarówno 
pod względem propagandowym. 
jak i handlowym. Podkreślić 
należy, iż tereny przydzielone 
magistratowi pod bulwary i pod 
przyszły park miejski, będą two
rzyły całość, kilkakrotnie więk
szą od obecnego parku miej
skiego. To też obecny ogród 

K u r s g o s p o d a r s t w a 
d o m o w e g o 

Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w Białymstoku przystę
puje w najbliższych dniach do 
zorganizowania przy współpra
cy szkoły przemysłowej żeń
skiej w Białymstoku kursu go
spodarstwa domowego. Kurs 
trwać będzie 6 tygodni i obej
mować będzie ogólne zasady 
gospodarki domowej, budżeto
wanie, organizację pracy w za
stosowaniu do naszych warun
ków, gotowanie, pieczenie, za
pasy, porządki i inne. 

Zapisy i informacje w lokalu 
Z. P.O.K. Rynek Kościuszki 7 
'codziennie od godz. 11 do 12 
oraz w sekretariacie szkoły — 
Sienkiewicza 57. 

APObbO 
ARCYFILM 

przewyższający 
wszystko dotąd 

widziane 

Filas, który 
zostawia nieza
tarte wrażenie 
i daje wiele do 

myślenia 

D Z I Ś PREMIERA Ceny 
Początki: 5, 6«, 822,1015 o d UTgr 

ŚMIECH 
w 

P I E K L E 
6EHENNA CIERPIEŃ ZA KUSZĄCY POCAŁUNEK 

W rolach {łownych: Partnerka Chaplina w .Cyrku" 
M A R N A K E N N E D Y 

i słynny aktor amerykański 
P A T 0 ' B IV I E N 

Zdrada •atżeńika — Zabójatwo kochanka — Pokuta w więzieniu 
PONADTO 8 Ł I M W D O B R Y M H U M O R Z E 

Arcyw.sola komedja dwuaktowa 

miejski, na terenie którego sta
nie okazały gmach z teatrem, 
może być przekształcony na 
olbrzymi skwer, co nada tej 
części miasta prawdziwie repre
zentacyjny charakter. Wpraw
dzie czynniki miarodajne zasta
nawiały się nad projektem wy
budowania teatru w miejscu 
bardziej oddalonem. Projekt ten 
jednak został odrzucony ze 
względu na to, iż oddalenie 
teatru od śródmieścia wpływa 
ujemnie na frekwencję pub
liczności. 

Jak nas informują, powołanie 
do życia komitetu budowy do
mu ludowego, a w ślad za tern 
rozpoczęcie robót wstępnych— 
spodziewane jest w połowie 
maja b.r. W chwili obecnej o-
mawiane są w łonie powoła
nych czynników szczegóły kon
kursu na opracowanie projek-

Z Legionu Młodych 
Rozkazem komendanta obwo

du samodzielnego Legjonu Mło
dych w Białymstoku został mia
nowany komendantem obwodu 
L M. w Bielsku Podlaskim p. 
Boruć Eugeniusz. 

Dziś, dn. 27 bm. na seminar
ium Legjonu Młodych (Rynek 
Kościuszki 7) p. prof. Isaak wy
głosi odczyt n. t,: „Wyspiań
ski a woółczesność". 

Z życia ."strzelca" 
w pow. Wysoko-Mazow. 
W Wysokiem-Mazowieckiem-

odbyło się dn. 19 b. m. trady
cyjne „święcone" urządzone, 
przez miejscowy oddział Zw. 
Strzeleckiego. Obecni byli: pre
zes zarządu powiatowego Z. S. 
p. J Mroczkowski, zastępca 
starosty p. Procakiewicz, ko
mendant powiatowy E. Jagu-
siak, oraz cały szereg sympaty
ków i przyjaciół Z. S. Przemó
wienie okolicznościowe wygło
sił ref. wych. ob Z. S. p. Po-
powski, poczem podzielono się 
jajkiem. 

W czasie uroczystości chór 
s t r z e l e c k i odśpiewał cały 
szereg pieśni strzeleckich i leg
ionowych. 

Podobne uroczystości odbyły 
s ę we wszystkich prawie od
działach Z. S. w powiecie. 

tów, jaki będzie wkrótee ogło
szony. 

Zrealizowanie wyżej omawia
nego projektu wraz z całym 
planem bulwarów nada tej 
dzielnicy prawdziwie europej
ski charakter, powiększając jed
nocześnie dorobek miasta w 
dziedzinie plantacji o znaczną 
przestrzeń mającego powstać 
już niezadługo nowego parku 
miejskiego. 

i B.B.W.R. w obronie słusznych praw robotnica 
W związku z przebudową niku której p. dyrektor Modze-

tartaków państwowych w Haj- lewśki zarządził wyrównanie 
nówce kierownictwo przebudo- i wszystkich płac dla robotników 
wy zaangażowało do robót bry- niewykwalifikowanych do po-
gadę robotników, która stale, w ziomu cennika, zatwierdzonego 
okresie od wiosny do późnej dla tartaków, czyli podnosząc 
jesieni, pracowała na szlakach je o jeden złoty dziennie, usu-
kolejek leśnych. Wynagrodzę- wając przet to powód nieza-
nie ich było takie, jakie obo- dowolenia i rozgoryczenia, oraz 
wiązywało dla kolejek leśnych, dając równocześnie dowód po-
robotnicy zaś, pracujący wy- czucia sprawiedliwości i zrozu-
łącznie przy przebudowie tar- mienia potrzeb robotników. 
taków, mieli placęo jeden zł. | 
dziennie wyższą. Powstała w 
ten sposób niesprawiedliwa dys
proporcja wynagrodzenia robot
ników, należących do różnych 
brygad, a wykonywującycb tę 
samą pracę. Wywołało to wiel
kie niezadowolenie i rozgory- . . . --. - -
czeniejna którem żerowały czyn- działem przedstawicieli z tere-

Z rady wojewódzkie! 
D . Da Wf. K . 

Dn. 30 bm. odbędą się w Bia
łymstoku zebrania sekcyj: sa
morządowej i gospodarczej ra
dy wojewódzkiej BBWR, z u-

niki destrukcyjne, przygotowu 
jąc akcję strajkową. 

Komitet BBWR w Hajnówce 
wraz z miejscowym Z.Z.Z. wy
stąpił w tej sprawie do rady 
powiatowej BBWR W Bielsku-
Podlaskim, która przeprowa
dziła odpowiednią interwencję 
na terenie dyrekcji lasów pań
stwowych w Białowieży, w wy-

Strzelanie propagandowe na terenie pow. białostockiego 
280 zawodników zdobyło odznaki strzeleckie 

W ubiegłym tygodniu zakoń
czone zostało na terenie powia
tu białostockiego prowadzone 
przez Zw. Strzelecki strzelanie 
propagandowe pod nazwą: „10 
s t r z a ł ó w ku chwale Oj
czyzny". Strzelanie odbyło się 
w 23 miejscowościach powiatu. 
Ilość strzelających wyniosła 790 
osób, co biorąc pod uwagę nie
dostateczną ilość broni, gdyż 
na każdy karabinek przypadało 
po 40 strzelających jest liczbą 
poważną. Strzelanie odbyło się 
z broni i amunicji krajowej, któ-

,Ulica* 
W teatrze „Palące" wysta

wiona będzie dziś wieczorem 
po raz drugi sztuka w trzech 
aktach E. L. Riec'a p. t. „Uli
ca" Pierwsze przedstawienie w 
czwartek ubiegłego tygodnia 
odbyło się ptzy pełnej widow
ni, i—stwierdzić trzeba powo
dzenie było najzupełniej zasłu
żone. Sztuka jest wyreżysero
wana wyjątkowo dobrze, a wy
konawcy stanęli na stosunkowo 
wysokim poziomie, kreując role, 
wykończone starannie pod każ
dym względem. Da się to po
wiedzieć naogół o całym ze
spole, a i pp. Kozłowska i Bay 
mieli dobre momenty. Deko 
racje bardzo dobre. 

Wszystko daje podstawę do 
przeświadczenia, że i dzisiejsze 
przedstawienie odbędzie się 
przy wyprzedanej w downi. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

ra dostatecznie wykazała swą 
sprawność i precyzyjność, przy
nosząc zawodnikom 280 odznak 
strzeleckich. 

Najlepsze i zasługujące na 
podkreślenie wyniki uzyskali 
(na 100 punktów możliwych): 
1) Bucko Aleksander—Z w. Strzel. 
Goniądz.—p. 90, 2) Arciszewski 
Antoni — Zw. Strzel. Starosiel-
ce—p. 90,3) Cichocki Czesław— 
KPW Starosielce—p. 90, 4) La-
tosiński Feliks—post. P. P. Go
niądz—p. 91, 5) Bodych Jan — 
post. P. P. Dolistowo—p. 91, 6) 
Ruciński Stanisław—Str. Gran. 
Goniądz—p. 91, 7) Roszkowski 
Henryk—KPW Starosielce — p. 
91, 8) Fedniczuk Piotr —Zw. 
Strzel. Goniądz—p. 92. 9) Swir-
niak Józ»f—Zw. Strzel. Krusze
wo—p. 92, 10) Łoniewska Kry
styna—OPWK Białystok—Czar-
na-Wieś-p. 93, 11) Bielecki Sta
nisław—Zw, Strzel. Biele—p. 93, 
12) Ślusarczyk Ludwik — Żw. 
Strzel. Supraśl — p. 94, 13) Re
gent Heronim—kom. poster. P. P. 
Czarna-Wieś—p. 94, 14) Sobies
ki Jan — komendant pow. Zw. 
Strzel.—p. 97. 

- • 
P i ł k a n o ż n a 

Na boisku K.P.W. w Wołko-
wysku Centralnym rozegrany 
został w ubiegłą niedzielę mecz 
piłki nożnej pomiędzy drużyna
mi: „Ognisko" P.K.W. Białystok 
i K.P.W. Wolkowysk, z wyni
kiem 3:1 na korzyść Wołko-
wyska. Przez cały ciąg gry za
znaczała się przewaga Wołko-
wyska. Gra ostra o dość wy
sokim poziomie. Sędziował p 
Danielewicz. 

Nadużycia przy robotach brukarskich w Sfarosttlmh 
Przed sądem okręgowym w 

Białymstoku stanęli onegdaj: 
Franciszek Bojarzyński, b. bur
mistrz m. Starosielc, oskarżony 
o to, że nie dopełnił obowiązku 
nadzoru przy brukowaniu ulicy 
Sienkiewicza w Starosielcach, 
wskutek czego magistrat nara
żony został na straty w sumie 
3 tys. zł., oraz Wincenty Macie
jewski pod zarzutem sfałszowa
nia listy płacy za dostarczony 
kamień i przywłaszczenie 2953 
złotych. 

Na wiosnę 1929 r. brakowano 
w Starosielcach ulicę Sienkiewi
cza. Aczkolwiek roboty prowa
dzono sposobem gospodarczym, 
kierownictwo przy tych pra
cach powierzono prywatnemu 
przedsiębiorcy, Wincentemu 
Maciejowskiemu, który należ
ność dostawcom kamienia-bru-
kowca wypłacał według spo
rządzonej przez siebie listy za 
pokwitowaniem. Pomimo krą
żących pogłosek o nadużyciach 
Bojarzyński nie przedsięwziął 
żadnych kroków, mających na 

celu ścisłą kontrolę nad prowa-
dzonemi robotami. Listę płacy, 
przedłożoną przez Maciejew
skiego na sumę 5984 zł za do
starczony kamień, zatwierdził, i 
magistrat sumę tę wypłacił. 

Sprawą zajął się wydział po
wiatowy sejmiku białostockiego. 
jako władza nadzorcza. Wyde
legowano komisję w składzie 
inż. Kunkla, J. Sobolewskiego 
i A. Zabielskiego celem zbada
nia jakości i wartości wybru 
kowanej ulicy. Komisja zwró 
ciła uwagę, że podana przez 
Maciejewskiego ilość zużytego 
kamienia jest nadmiernie wvso-

LECZNICA 
LEKARZy-SPECJALISTÓW 

Bi.iy.tak. Maz.wiecka 5, tal. 1-38. 
P a r a d a S s ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nua, gardła, uszu. 
Kobiece, akuazer)a. Porady dla ciezarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentntyczn. Lampa kwarcowa, 
Daalermja. ̂ Uktryxac|». 

JEGO EKSCELENCJA SUBJEKT 

E.BODO 
LUBIEŃ WIELKI 

kolo Lwowa 
NAJSILNIEJSZE ZDROJOWISKO 

SIARCZANO-BOROWINOWE 
SEZON KĄPIELOWY 

od 1 maja do końca września 
W sezonie I-szym i III-cim 

specjalne zniżki. 
Woda do picia ze źródła Adolfa działa 
skutecznie, w artretyzmie, reumatyz

mie, zatruciu rtęcią. 
Ii(irnia,| udAkla Zarząd zirojimf. 

ka i określiła wartość robót na 
6300 zł., podczas gdy magistrat 
wypłacił 9.000 zł. 

Śledztwo ustaliło, iż Macie
jewski wpisywał na listę płacy, 
na której figurowało 55 dostaw
ców kamienia, większą ilość do
starczonego kamienia i wyższą 
sumę za ten kamień, niż w rze
czywistości. W ten sposób przy
właszczył sobie 2953 zł. Kwota 
ta była najprawdopodobniej 
znacznie wyższa, jednakże wo
bec śmierci niektórych dostaw
ców kamienia nie dało się wy
jaśnić niektórych pozycyj na 
liście płacv. Z aktu oskarżenia 
dalej wynika, iż Maciejewski 
wykorzystał analfabetyzm nie
których dostawców lub ich nie
świadomość; pokwitowali listę 
płac, a Maciejewski wpisywał 
później dowolne kwoty. 

Po zbadaniu całego szeregu 
świadków i wysłuchaniu stron, 
sąd skazał Maciejewskiego za 
podrobienie listy płac na 6 mie
sięcy więzienia i na mocy usta
wy amnestyjnej karę darował. 
Z innych zarzutów został unie
winniony. Uniewinniono rów
nież b. burmistrza Starosielc, 
Bojarzyńshiego. 

D O K T Ó R . 

Leon K R Y Ń S K I 
Glinki iiiiriozii, ikiru I •ociapłsiows 

Przyimuje od godz. 9—11 od 5.30—7.30 
Białystok, PlłsudsklagoSI, lal. 5-67 

nu oraz grupy regionalnej po
selsko-senatorskiej. 

Na zebraniach zostaną wy
głoszone referaty na tematy: 
„Nowa ustawa samorządowa" 
—p, senator Roman, „Ustawy 
anty kryzysowe "dotyczące rol
nictwa"—p poseł Bzowski. 

Za zniesławienie władz 
Sąd grodzki w Łomży roz

patrywał sprawę 26 letniego Jó
zefa Przybyszewskiego, oskar
żonego o to, że, będąc odpo
wiedzialnym redaktorem dwu
tygodnika „Młodzi", dopuścił 
się w numerze z* dnia 20 paź
dziernika ub. r. zniesławienia 
wojewódzkich organów bezpie
czeństwa. Sąd skazał Przyby
szewskiego na 1 miesiąc aresz
tu i poniesienie opłat sądowych 
przyczem wykonanie kary poz
bawienia wolności zawiesił na 
przeciąg 2-ch lat 

Cios siekierą w głową 
Między mieszkańcami wsi Ko-

rzeniste, w pow. łomżyńskim 
Józefem Brokiem a Piotrem 
Siwikiem wynikła bóika. pod
czas której Siwik zadał Bro
kowi cios siekierą w głowę. 
Broka w stanie groźnym prze
wieziono do szpitala św. Ducha 
w Łomży. 

K R A D Z I E Ż 
26 letni Piechocki Marcel 

(Słonimska 43) skradł Nowo
gródzkiej Eni (Rynek Kościusz
ki 17), spodnie wartości 18 zł. 
Piechockiego zatrzymano do 
dyspozycji władz sądowych. 
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POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr 1. Teleł. 
Przyjmuj.) 
wszelkie obstalunki 
w sakres drukarstwa 
wchodzące. 

D r . me><ł. 

H. ŁUKACZEWSKI 
(Ckorai, nerwowe, i titriltiziiU) 

ul. Piłsudskiego 34. Ul. 9—11. 
p o w r ó c i ł 

MlaszKanla 4 po
kojowe ze 

wszystkiemi wygo
dami do wynajęcia 
o i zaraz ul. Sobies
kiego 22. Wiado
mość u dozorcy. 

Unieważnia się zgu 
Mony wckstl— 

protest na al. 50 
płatny 4.VIII 1932 r. 

wystawienie ' Jó
zefa Siemińskiego 
ul. Marsz. Piłsud
ski.£• 40 na zleca-
aie J. Sznajdera. 

Zgubiono dowód 
osobisty wyda

ny pratz Magistrat 
w Ciechanowcu aa 
imię Wolfa Kapła
na zam. w Ciecha
nowcu ul. 3 maja 
oraz dowód tożsa
mości konia. 

Czytajcie 
„Dziennik" 

V»dawca - MAKJA Li BUEWIC/-LEWA DOWSKA. Polskie Zakłady Graficzna .Dziennik blat." Le|jen ><*• 1, Tełei. Nr. 63. Redaktor - Lucjan Duczyński. 

Jfc 


